
W yd an i* WHtcggraa.

„G Ł O S  N AR O D U . “  
wythodai dwa rarr4*ł««- 
■le, o treds. 9-tej w io 1 • 
SOda. 6-taj wIms. W n la­
t a  el̂  i świąt* auMayata 

na aa taeń, rana.

PRENUMK RATAwynoai 
W Krakawiei mleal̂ aanla 
X  kor- kwaiaalata kar. * 5

lu n  10 kaA.

Ih lr u ll polltyenayt aalotony w r. 1893 prani Józefa Kogoiza.

   R e 4 a k t s r n a c z e l n y :  Or.  A n t e n i  B e a u p r iKa prawi—ł i  ad—**— te *  ’

tar. k hal 19, kwartaWa 
tar- 8. W pałaniu aia-

kwartajnla kor. 19; w lnnyak pańatwaoki kwartalnie kor. 13. Za dwnra- 
wyeyta datoaula DOPŁACA SIĘ 50 bal. aatealąeanle Zmiana adreaa i iO ha

Owlrns p r a m n a t i  
wydaala panaa* wynoai 
■iniią— Ib w mi*fan  a 
a odaaawaiaia da dooia 

1 karana.

Homar paiaaay 4 k , wir- 
azoray 10 k. LUte ptaw • 
dna 1 pisaka«y aa prenu­
meratą 1 laaanty, h u s  
do Admlnlatnail 
Harodoc. — Prea«a>imł| 
opróaa opawadatarch *- 
creaajl prayjmaja każdy 
urrąd piartgwr w abrfkte 
moaarokjl i w naiatwła 
alenleakiem. M t h s i ^ i

nłaopłanatawane ato padJaprajo a piacie poertewej.—1 ąkopiswó redakcja nla sw n  
Adres Bed.i Ul. św. Krayta 1. 7, Ad rei teL >6loi Naro o« Kraków. Telafrr Nr, 1

Usłokwjnl*. {tonnrkiyi prsyju-cje Rpo-wassniony pm»K tąbtorea Lego dr.ls.Ic Wlotfałaiirtr* Strycharniu w biune aaeerawfwooi „ołoau Js'aroda“ . tuf, «w. IŁntyia l kiat.iajasł* 
l  7. t>« a*s>yo*>* aroeneaa iytniS) ;:o j.wrwsfsy rai Ifi be. ter i vx iftioy i.&rtęyjiy riu. 1*2 Jsai - S - c p « >  *(.> htlsray od wiorajsa *a koady r «  — ..
askrotogl i«d. M) bal Siani.tojaoowe Jgioamma prj.y ,niuje: w« Lwowie b. Nokolowaki, { (_iaz Heonruuuis, w Wlooeun i-ssttrtSLoia. A, Vogier, (takie w Hamburgu, Franklezs£k 

nad Menem, Me.brde. Iiłpaka. Wroolawiul M. Oj . . R Moewe. N. Dukea, H. Sekalek w t*wyau C Adam nie de Yarenne 28.

Kraków, piątek dnia 19 styczala 1904 roku. R*’-: I I Y .

dzynaradowej konferencji, któraby w pokojowy 
sposób załatwiła konflikt. Niemcy nie chcą i uebo0 pokój Europy.

W  małem, prawie nieznanem miasteczku hi- 
szpańskiem ,którego wieże spoglądają od wieków 
na wały i mnry Gibraltaru, — zebrali się przed 
stawiciele wszystkich mocarstw europejskich, 
aby wspólnie obradować nad uregulowaniem 
kwestji marokańskiej.

Sprawa to pozornie tak odległa i tak egzo­
tyczna, że trudno sobie zrazu wytłómaczyć ogól­
ny interes, jaki wywołała w świecie politycznym 
DzLwnem się wydaje, dlaczego państwa wysłały 
do Algesiras swoich najlepszych dyplomatów, a 
wszystkie kancelarje stołeczne, niecierpliwie wy 
glądają pierwszych sprawozdań z konferencji!

Zdziwienie zniknie, gdy się rozważy bliżej 
powody i cele tego międzynarodowego kongresu. 
Marokko jest tylko zewnętrznym motywem ob­
rad dyplomatycznych; w gracie rzeczy chodzi o 
próbę sił Francji i Anglji z jednej, a Niemiec z 
drugiej strony, która może nawet zadecydować
0  pokoju europejskim...

Dlaczego Niemcy postawiły nagle • kwestję 
marokańską na ostrzu miecza? Dlaczego cesarz 
Wilhelm odbył uciążliwą wycieczkę do Tangeru
1 jak nowy Lohengrin wynurzył się z fal morza 
Śródziemnych przed oczami zdumionych Ara­
bów? Dlaczego kanclerz Bulów tak szorstko od- 
Tzucił traktat angielsko-francuski, odnoszący 
się do Marokka? Na te wszystkie niepokojące 
pytania, można dać tylko jedną odpowiedź: 
Niemcy szukały pretekstu do wojny z Francją...

Odkąd Rosja przez swoje porażki w Man­
dżur j i, przestała być groźnym sąsiadem Niemiec 
w głowie Wilhelma II pokutuje nadzieja pono­
wnego zmiażdżenia Francji i zapewnienia w ten 
sposób Niemcom, niezaprzeczonego panowania 
nad Europą. Gdy nadarzyła się kwest ja  maro­
kańska, postanowiła dyplomacja niemiecka z 
mej skorzystać, aby albo Francję ostatecznie u- 
pokorzyć, albo zmusić ją  do orężnej rozprawy.

Francja, która przez Algerję sąsiaduje bez 
pośrednio z Sułtanatem marokańskim, czuła się 
uprawnioną do uzyskania specjalnego wpływu 
w tym kraju i w tym celu zawarła korzystny dla 
siebie układ z Anglią i Hiszpan ją. Wtedy Niem­
cy  wystąpiły z energicznym protestem, żądając 
bezwzględnego utrzymania niepodległości Ma­
rokka i równych praw dla wszystkich państw 
europejskich. Interesy handlowe Niemiec są w 
Marokko tak nieznaczne, że odrazu zrozumiano 
prawdę .we znaczenie niemieckiej interwencji — 
i wtedy to Francja zawarła po cichu rodzaj trak 
tatu asekuracyjnego z Anglią, który zapewniał 
je j  pomoc angielską w  razie napaści ze strony 
Niemiec.

Dalsze wypadki są znane. Wprawdzie autor 
traktatu Deleasse, musiał ustąpić, ale Niemcy 
zawahały się widząc, że nie z samą Francją ma­
ją do czynienia. Stąd też wypłynęła myśl mię-

dzić w oczach Europy za państwo rozbójnicze, 
zgodziły się choć niechętnie, —  na ten projekt, 
i dlatego dyplomaci europejscy zebrali się w Al­
gesiras.

Jaki będzie wynik obrad, przewidzieć tru­
dno. Niemcy robią teraz olbrzymie usiłowania, 
aby odciągnąć Anglię od przymierza z Francją, 
gdyby się im to powiodło, nic nie powstrzyma 
Wilhelma II od rzucenia się na Francję, którą u-
waża za łatwą zdobycz

* * *
Skład konferencji marokańskiej jest nastę­

pujący:
Urzędową listę uczestników konferencji po 

dał „Matin“ paryski. Austrję reprezentują br. 
Welserslieimb, ambasador w Madrycie i br. Ko- 
ziebrodzki; Belgję bar. Jestens i hr. Beusseret; 
Hiszpan je ks. Alniodortr, minister spraw zagra­
nicznych, Perez Caballero, poseł hiszpański w 
Brukseli; Anglię Artur Nicolson, ambasador w 
Madrycie; Francję Revoil; Holandję Testa; Por­
tugal ję hr. Tevar i hr. Martens Ferao; Niemcy 
Radowitz i Tattenback; Rosję hr. Cassini i Bach 
rach; Szwecję Sayer. W łochy hr. Visconti-Veno- 
sta; Stany Zjednoczone White, ambasador w 
Rzymie i Gummere, konsul jeneralny w Tange- 
rze.

Na konferencji jest reprezentowanych 12 
państw europejskich. Każde państwo ma po 
dwóch przedstawicieli, z wyjątkiem Francji, An 
glii Holandji i Szwecji, które mają po jednym 
reprezentancie. Marokko ma trzech przedstawi­
cieli, ale wiadomość ta nie jest urzędowa. Mia­
nowicie imieniem sułtana zasiądą na konferen­
c ji: Mahomet el Torres, Mahomet el Mokbri i 
Mahomet el Safar. W  obradach będą brali u- 
dział tylko przedstawiciele mocarstw, attaches 
zaś i rzeczoznawcy tylko w miarę potrzeby.

Próby porozumienia.
Wiedeń 18 stycznia.

(Mm.) Echa zamierzonej rekonstrukcji jesz 
cze nie ucichły.

W  łamach „Neue freie Presse“  zabrał głos 
minister czeski dr. Randa. Oświadczył że urzę- 
downie nic nie wie o rekonstrukcyi. Osobiście 
byłby rad ustąpić, gdyż urząd ministra jest dla 
niego raczej ciężarem, niżeli zaszczytem przy­
jemnym. Ustąpi też natychmiast, gdy będzie 
wymagała konstelaeya polityczna.

Bardzo znamienną jest ta część wynurzeń 
dr. Randy, w których udawadnia, że Czechom 
należy się rozdział mandatów według tego same­
go klucza, jaki rząd ofiaruje Niemcom. Czesi 
bowiem posiadają tę samą siłę podatkową, co 
Niemcy. Dr. Randa nie wątpi, że częściowy kom­
promis między Niemcami i Czechami przyjdzie 
do skutku, nie jest też wykluczonym kompro­
mis z Polakami.

Większe znaczenie polityczne posiada rozmo 
wa, którą miał jeden z redaktorów dziennika 
„Zeit“  z pewnym posłem niemieckim. W  kołach 
niemieckich politycznych obiega pogłoska, że 
tym posłem jest dr. Derschatta, wymieniany ja ­
ko kandydat na niemieckiego ministra-rodaka.

Ów poseł twierdził, że nie ma mowy o spar-

lamentaryzowaniu gabinetu. Chodzi tylko o przy 
branie do gabinetu mężów zaufania trzech wiel­
kich stronnictw, aby ci mogli nadzorować dal­
szy przebieg reformy wyborczej. Pierwszymi, 
którzy postawili to żądanie pod adresem rządu, 
byli Czesi. Baron Gautsch zwrócił się zatem z 
podobną propozycją do Niemców i Polaków, ale 
równocześnie zaznaczył, iż owi kandydaci muszą 
być politykami kierującymi.

Dr. Derschatta w rozmowie z bar. Gaut- 
schem oświadczył, że powołanie niemieckiego 
ministra-rodaka, byłoby dla Niemców rzeczą ko­
rzystną. Muszą się przecież zgodzić na to wszy­
stkie stronnictwa niemieckie. Pokazało się, ze z 
wyjątkiem grupy Schónerera ani jedno stronni­
ctwo niemieckie nie sprzeciwiło się zasadniczo 
powołaniu niemieckiego ministra-rodaka.

Rząd dąży w sprawie reformy wyborczej do 
kompromisu z wielkiemi stronnictwami. Uznaje 
słuszność opozycji Koła polskiego. Chętnie też 
w miarę możności uczyniłby zadosyć interesom 
Koła Polskiego. Na wybory pośrednie w Galicji, 
nie może się zgodzić (tego też większość rozsą­
dna Koła Polskiego nigdy nie żądała (Przyp. 
kor.), ale poza tern gotów jest porobić Polakom 
rozmaite ustępstwa, by utrzymać stanowisko 
wpływowe Kuła Polskiego.

Możliwym jest także kompromis między 
Niemcami i Czechami w sprawie rozdziału man­
datów. Liczba mandatów będzie pomnożoną tak, 
iż Niemcy otrzymają 204 mandatów, a nie 198, 
jak to dotychczas zamierzano. W  Kónigsfeld 
pod Bernem powstanie wydział prawny i filozo­
ficzny czeski, w Bemie albo Ołomuńcu wydział 
prawny niemiecki.

Dzięki powołaniu trzech ministrów rodaków 
rząd spodziewa się pozyskać większość, która za­
łatwi wszystkie ważne przedłożenia rządowe.

Dziennik „Tagespost“ w Gracu utrzymuje, 
że baron Gautsch prowadzi układy z wielkiem 
powodzeniem, w sobotę nastąpi nominacja no­
wych ministrów, w niedzielę zaprzysiężenie.

„Prager Tageblatt“  utrzymuje, że decydują 
ce układy rozegrają się w ciągu dnia 19 stycznia 
Baron Gautsch i hr. Bylandt-Rheidt zdołali na­
kłonić Niemców oraz Czechów w sprawie uniwer 
sytetów ua Morawach do zawarcia kompromisu 
Skoro ten kamień obrazy zniknął, inne sprawy 
są już pomniejszego znaczenia.

Zobaczymy czy ten optymizm jest uzasadnio 
nym. ____________________________

Parcelacja 
i towarzystwo kredytowe.

Pisząc jeszcze w r. 1897 studyum p. t. „kre­
dyt parcelacyjny“ (Gaz. Nar. lipiec 1897.) przewi 
dywałem iż parcelacya, która już w owych latach 
wynosiła po parę tysięcy morgów, jako objaw ży­
wiołowy, gdy z oparty na zapotrzebowaniu ziemi 
u włościan, a nadmienieni obciążeniu średnich 
majątków ziemskich, —  rozszerzy się wkrótce 
bardzo silnie i wymagać będzie coraz natarczy­
wiej raeyonalnego pokierowania i zaopatrzenia 
odpowiednim kredytem.

Jak dalece przewidywania te się ziściły, — 
dowodem cyfry świeżo przedstawione Sejmowi w 
sprawozdaniu wydziału krajowego i cennej, w 
temże sprawozdaniu zawartej pracy dra SŁ Grab 
akiego. (Sprawozdanie wydz. kraj. o parcelacji
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i środkach celem pokierowania parcelacją zgodnie 
z wymogami interesów publicznych. Lwów 26 
września 1905).

Oto parcelacja, która (podług badań statys­
tycznych wydziału kraj. wynosiła jeszcze w r. 
1896 tylko 3,429 morgów, wzrosła już w r. 1900 
na blisko 19000 morgów, w r. 1904 na blisko 50 ty 
sięcy morgów, tak iż cała cyfra parcelacji śre­
dnich majątków ziemskich od r. 1897 do 1905 wy­
nosi około 203,500 morgów.

W  stosunku do obszaru, jaki w ogóle był 
zdatnym do parcelacji w r. 1890, obliczono 11.9 
proc. podczas gdy w samym roku 1904 cyfra ta 
wyniosła 25 prc. własności tabularnej; nadają­
cej się do parcelacji.

Są to cyfry doniosłe, które świadczą, iż par- 
celacya postępuje szybkim krokiem naprzód, tak 
iż gdyby w tern samem dalej szła tempie, w prze­
ciągu najbliższych 30— 40 lat pochłonęłaby całą 
średnią własność ziemską Galicy i

Czy to pożądane dla społeczeństwa, narodu 
i kraju?..

Odpowiedź na to pytanie znajdujemy dwoja­
ką odnośnie do obozu politycznego, z którego po­
chodzi.

Jeden z nich liczący się z przeszłością, naj­
bliższą nawet, w której większa własność odegra­
ła zarówno kulturalną, jakoteż i narodową rolę 
w tym kraju, zwłaszcza we wschodniej jego poło­
wie, —  uważa jej upadek jako stratę narodową i 
pragnie tak dalece niebezpieczny ten ruch pow­
strzymać, iż formalnie bał się w tej mierze,dys­
kusji, sądząc, iż wszelkie zaopiekowanie się 
tym procesem, będzie się równało jego przyspie­
szeniu.

Drugi uznał od razu jego konieczność i —  
może z pewnem partyjnem zadowoleniem, że słu­
ży potrzebie ludowej przeciw interesowi szlachty 
—  zajął się praktyczną, zarobkową stroną spra­
wy, — i jemu to należy przypisać wysokość cyfr, 
jakie powyżej przytoczyłem.

Nie trudno wykazać, że oba obozy z punktu 
widzenia interesów narodowych pobłądziły. Bo 
jeśli zwolennicy parcelacyi dla interesu i li tylko 
interesu, porozbijali mnóstwo żywotnych gospo­
darstw na drobne działki, na których pracują e- 
konomicznie słabe, kulturnie niskie, a narodowo 
różne czynniki, — które historyczny wpływ na­
rodu polskiego w tej części dawnej Rzeczypospo-
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Siła wspsmiiieik
Cud jakiś dział się w naturze.
Jakby tchnienia jakieś rajskie szły z daleka, 

w cichą, jasną ziemię płaczu. Po rozległej sybe­
ryjskiej ziemi przechodzić zaczęły szumy jakieś 
ciepłe, tu i owdzie ciężka ziemia podnosiła pierś 
strudzoną, przywaloną ciężarem osłon śniego­
wych i oddychała z ulgą jakąś, z nadzieją. A od 
tego tchu ciepłego topniały lody i wstęgami wód 
srebrzystych pospinanych brylantami lśniącej kry 
spływały w czarne czeluście wąwozów i skał. Nie­
bo osuwało na stronę ciężkie, szare chmury i wy­
łaniało się powoli w całej ozdobie swej czystości. 
Słońce jasne, blade spojrzało sennem okiem na 
ziemię smutku i żalu i ulitowało się nędzy zimnej 
pustyni. Jak bogacz pewny swych niewyczerpa­
nych skarbów, jak pan łaskawy siać poczęło zło­
tą sieć promieni, która czepiała się twardej skos­
tniałej ziemi Sybiru.

Wiosna szła w całej swej krasie, w całem 
bogactwie, które tu dopiero widzieć się dawało w 
całej doniosłości.

...I na ponury gmach więzienia padły złote 
słońca promyki.

W  ślad zatem rozwarły się bramy fortecy i 
z paszczy ciemnego cmentarza żywych wysuwać 
się poczęły zgięte, srebrowłose postacie polity­
cznych skazańców.

Byli to ci wielcy, cisi bohaterowie, których w 
młodości wiódł w bój o wolność geniusz dobra i 
sławy, a w starości towarzyszkami im były męka 
i zapomnienie. Dziś starcy to już zgrzybiali, po­
gięci od ciężkiej pracy w kopalni, złamani, zbo­
leli.

Dziś jak upiory wyszli na jasne słońce, i pod 
czystym lazurem nieba stali jak szkielety białe i 
oślepłemi od ciemnych pieczar kopalni oczyma, 
patrzyli zdumiali w budzące się życie natury.

— Co to? —  spytał stłumionym głosem bar­
czysty starzec swego towarzysza, patrząc na 
rwące brzegiem drogi strumienie roztopow

—  Nie wiesz?! —  To wiosna idzie — odsze- 
pnął tamten lękliwie.

—  Wiosna! —  powtórzył jak echo pierwszy.
—  Pamiętasz? — szepnął jego sąsiad. —  W  

maju, na wiosnę... pułki wyruszały... nasze— u-

litej zupełnie zniszczyć i usunąć są zdolne, — tak 
zwolennicy stanu dawnego, nie potrafili ani te­
goż utrzymać, ani nowy rozwój agrarny ująć w 
karby ekonomicznej i narodowej crganizacyi.

Gorzej jednak! Po dłuższym oporze przeciw 
tendencyom pierwszej kategoryi, gdy prowadzenie 
nadal strusiej polityki, ignorowania rzeczywis­
tości stało się niemożliwem, —  dała się wresz­
cie poruszyć większość sejmowa do kroków kon­
kretnych i..... poszła tak daleko, iż uchwałami 
swemi wprost zwiększyła niebezpieczeństwo, któ­
re tak trafnie dawniej rozumiała.

Bo czyż nie jest to zwiększeniem niebezpie­
czeństwa, jeśli sprawę kredytu parcelacyjnego 
oddaje się pod patronat i finansowanie ze strony 
publicznych instytucji?

Wszak zarówno komisy a dla włości rento­
wych mająca rozdzielać kredyt włościański hi­
poteczny pod gwarancją kraju (ustawa o włoś­
ciach rentowych z dnia 17 lutego 1905. D. u. k. 
No. 40) — jakoteż bank krajowy i patronat wy­
działu krajowego nad parcelacyą, o których in- 
gerencyi w sprawę parcelacyi mówią uchwały 
sejmowe z r. 1890. 1892 1895 i 1896. oraz spra­
wozdanie Wydz. krajowego z 1905, —  to wszy­
stko instancye i organa, których działalność nie­
zupełnie odpowiada narodowym potrzebom.

Jako instytucye krajowe, kierujące się pod 
względem narodowym bezstronnością i objekty- 
wnością, nie są one w możności uwzględnienia 
nawet tak wrażnego momentu, iż wlościaństwo 
polskie powiatów zachodnich, żyjące na bardziej 
rozdrobnionych gruntach i przepłacające tamże 
przy zakupnie kilkakrotnie realną ich wartość —  
zasługuje na szczególne uwzględnienie przy prze­
noszeniu się do powiatów wschodnich. (C. d. n.)

obronie pram narodowych
III.

Tjublin 15 stycznia. 
Fizjognomja kraju zmieniła się w ostatnich 

miesiącach zupełnie. Gdyby ktoś nie wdedząc o o- 
becnym ruchu narodowym, przyjechał nagle do 
Królestwa — to w pewnych okolicach zastałby 

, zupełną zmianę. Najpierw miny urzędników, stra 
żników i innych funkcjonarjuszy carskiego rządu 
spckorniały. Na twarzach ich nie znać tej buty i

łańskie, wiesz te z chorągiewkami... barwne jak
ptaki... Hej! wspomnienie....

—  Czy pamiętam? — zaszemrało jak echo, a 
barczysty starzec brzęknął kajdanami, bo ręka mi 
mowoli sięgnęła do szabli. Ten brzęk oków o- 
przytomnił go; przypomniał niedolę i westchnął.

U czeluści kopalni srebra rozdzielono towa­
rzyszów męki. Długo jeszcze patrzył starzec za 
wyniosłą postacią sąsiada. Wreszcie naglony do 
zaczęcia pracy grubijańskim głosem kozaka ze­
szedł w podziemie i dał się przykuć do skały. Ko­
zak zostawił mu latarkę płonącą, kilof do pracy 
i kopnąwszy go nogą wyszedł.

. . .  Starzec został sam...
Był to uwielbiany w czasie powstania dziel­

ny dowódzca pułku ułanów.
Hej naczelnik to był sprawny, bitny wojak, 

towarzysz walny!
Dziś nędza to i ruina....
D/iw na jak niezwykły nastrój zbudził w nim 

poranek dzisiejszy. Jasny, cichy, czyty... starzec 
nie przypuszczał nawet aby ten kraj przeklęty 
mógł być taki piękny. W  powietrzu szemrały ja­
kieś echa dziwne, dzwony jakieś srebrne kołysa­
ły dźwiękami przezrocze powietrze, jakieś piosen­
ki dawno zasłyszane wpadały w ucho, igrały... ty­
siącem wspomnień z dawnych lat.

Na ciężkim kilofie wsparł starzec głowę. 
Srebrne włosy rozrzucone na metalowym trzonie 
kilofa lśniły iskrami w świetle małej lampki, a 
twarz starca rozjaśniła się dziwnym szczęścia od­
blaskiem.

Tak mu dziś lekko, tak rozkosznie, dobrze w 
tej chwili, że zastanawia się skąd to pochodzi. 
Wszak w nocy dzisiejszej powracały kilkakrotnie 
ataki bicia serca i duszności oddychać mu nie po­
zwoliły czasem tchu mu brakowało, tak, że my­
ślał, że umrzeć już przyjdzie. Wszak o świcie czuł 
się jeszcze tak osłabionym, że ledwie trzęsącemi 
się rękoma ubrać mógł więzienną siermięgę. A te­
raz myśli jasne i dusza rzeźka, tylko rozleniwienie 
jakieś ogarnia go coraz potężniej.

Czyzby to tchnienie wiosny tak odurzyło pod 
ziemnego kreta? Głowa ciężka opadła bezwiednie 
a ręce mimowoli szukają na piersiach skaplerza. 
Na świeżo odwalonej bryle srebrem lśniącego 
kruszcu starzec nieruchomo siedzi. Blaski kopcą-

pewności siebie. Polacy czują się zaś wolniejsi, ru 
chy ich swobodniejsze.

Napisy przydrożne w gminach są albo w ję­
zyku polskim i rosyjskim albo tylko w polskim. 
Napisy na urzędach gminnych również; gdy się 
wejdzie do urzędu gminnego, to widzi się z rado­
ścią, jak księgi moskiewskie złożone leżą na pół­
kach w szafach, a na ich miejsce zaprowadzony 
cały aparat administracyjny po polsku. Wiele to 
kosztowało pracy, wiele zachodów', wiele ofiar w 
ludziach, pieniądzach. Gminy zaś, które spóźniły 
się z odpowicdniemi uchwałami, aby urzędowanie 
odbywało się po polsku, przygotowują się gwałto­
wnie do takiej uchwały. Przykład jednych działa 
ożywczo na inne.

Szkoły w przeważnej części zamknięte. W ło­
ścianie z żądaniem aby nauka odbywała się po 
polsku, zamykali szkoły i nie posyłali dzieci do 
niej. gdy nauczyciel nie zgodził się na taką zmia­
nę. Ponieważ zaś szkoły i nauczyciele są utrzymy 
wani przez gminy, przeto gminiacy uchwały o 
spolszczenie szkół doręczali nauczycielom, a gdy 
ci do żądań ich nie chcieli się zastosować, wstrzy­
mywali im wypłaty. Sądy gminne urzędują jesz­
cze przeważnie po rosyjsku —  ale i te w niedługim 
czasie — jak pozapowiadali włościanie —  muszą 
uledz unarodowieniu.

Dla przeciwdziałania akcji narodowej w gmi 
nach, szkołach i sądach, jeżdżą pilnie po wsiach 
naczelnicy powiatów i straży ziemskich i zwołują 
wiece, na których tłumaczą chłopom —  że język 
rosyjski i polski są sobie bardzo pokrewne. Jaka 
naprzykład różnica, jeżeli chłopiec uczy się no 
rosyjsku „tri“ zamiast po polsku „trzy“ (tak tłó- 
maczył w Gełczwi naczelnik straży ziemskiej).

Na to odpowiedział jeden z włościan, że kie­
dy nie ma różnicy, to lepiej niech się dzieci uczą 
po polsku; rządowi przecież nic to nie będzie szko 
dziło, bo urzędnicy zrozumieją, a dla dzieci nauka 
łatwiej po polsku pójdzie.

W Tarnawie znowu naczelnik straży dowo­
dził chłopom o pożytku z umiejętności języka ro­
syjskiego, że przy jegu znajomości można przez. 
Rosję i Syberję, a nawet dalej jeszcze zajechać. Na 
to znowu włościanie odpowiadali, że przy znajo­
mości liter polskich — mogą objechać Europę a 
nawet Amerykę, a jak jeden z nich do Ameryki 
wyjechał, to im pisał, że liter moskiewskich ni­
gdzie tam nie znają!
n a n t i i - m m M H n n M n a

cej się ledwie latarki ślizgają się leniwie po czar­
nej pieczarze, chwilami niecą jasne iskry w zasło­
nach skał, lub świetlaną aureolą zamigocą około 
głowy męczennika.

On sam cichy i smutny zdaje się jakimś du­
chem mytu podziemnego, skamieniałym w bólu i 
cierpieniu.

1 cisza, taka martwa cisza podziemna czai się 
u skał załomów, ale w duszy starca rozgłośnie,, 
dźwdęczno, wiośniano.

On śni....
Po ustach jego wije się uśmiech blady, nikły 

jak echo ech....
Oczy rozżarzone gorączką lśnią szczęściem 

dawnych lat, które teraz wspomnieniu rojeń po­
wracają.

U głów starca w tęczowych barwach swych 
lotnych szat siadło wspomnienie i z cichym szep­
tem chyli się nad nim:

— Pamiętasz?...
A sny przeszłości, młode porywy szlachetnej 

duszy idą zwartą falą i uderzają o starą pierśv 
drgają na chorem sercu, budzą myśl o dalekich a 
drogich i niezapomnianych, uśmiechem rozpły­
wają się po starczych wargach.

Idą dawne lata dzieciństwa, młodzieńczych 
zapałów, wreszcie męzkiej dojrzałej potęgi, a z ni­
mi pieśń wolności, szczęk oręża, okrzyki zwy­
cięstw jęki rannych i nakoniec zgrzyt rozpaczy 
Ojczyzny przydeptanej żelazną stopą północnego, 
wroga.

Jak sen zniknęły rojenia wiośniane.
Z nielitościwem natręctwem cisną się teraz 

niewołane okropne obrazy potarganych złud na­
dziei, los męczeński swój i towarzyszy widzi znę­
kany starzec.

I oto pierzcha harfiany dźwięk jasnego szczę­
ścia, a miejsce pogodnego wspomnienia zajmuje 
ból i zwątpienie.

I cisną się teraz obrazy dawnej potęgi. Ten 
zgrzybiały starzec widzi się młodzieńcem o ogni- 
stem oku, jak z purpurowo-białym sztandarem 
rzuca się na szeregi moskiewskich sołdatów, a za 
nim jak huragan lecą wolni synowie Ojczyzny, ktń 
rych on dla oswobodzenia Matki oderwał od żon, 
sióstr, matek i dzieci i pracy spokojnej, Widzi się- 
na ich czele jak spada burza na gęste szeregi Mo­
skali, jak je łamie, rozwala, słyszy jak za nim 
wzięci czasem okrzyk zwycięskiego szczęścia, & 
czasem jęk... ostatni. (Dok. nasł.)
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ładującą jest solidarność włościan. Gdy kil­
ku z nich za akcję gminną uwięzili moskale, to 
y'.»ia..-T uchwalili dla więźniów po rublu dzien­
ni* b kasy gminnej i wyznaczyli po kolei gospo- 
łarey, którzy mają czuwać nad gospodarstwem 
wwiezionych. W uchwałach zapisują, że oni eier 
jip  e* sprawę całej gminy, to też należy się im za 
to •dszkodow anie.

Wspaniałe są motywa, uzasao mające wpro­
wadzenie języka polskiego w urzędowaniu Gmi- 
niaey powołują się na odpowiedni ukaz earski z 64 
T.J podają jego liczbę porządkową i odpowiedni 
yaMgraf. Następnie przytaczają, że żaden z ca- 

po 64 r. tego ukazu nie zniósł, tylko generał- 
natorowie i gubernatorowie lekceważąc wo­

lę wara, samowolnie wydawali przepisy, znoszące 
Ukj f. carski. Gminy, przeto swoją uchwałą przy­
w ra ca j moc ukazowi carskiemu, który pozwala 
w gminach i szk >le używać języka polskiego. Sło­
w o* : przedstawiają organa rządowe —  jako bun­
towników przeciw carowi.

Ciekawy jest objaw szanowania różnyeh uka 
aiw  i rozporządzeń z ostatniej doby. W  powia- 
tsMfc bliżej miasta gubernialnego —  naczelnicy ko 
aromikują gminom odnośne rozporządzenia, im 
dełej zas od siedziby gubernatora, to system da­
wny małej uległ zmianie. W miejscowościach 
położonych przy wielkich miastach, robota i akcja 
narodowa prowadzona jest prawie ze jawnie, w 

zaś położonych — tajnie lub półj rwnie.
W niedzielę podczas nabożeństw włościanie 

wylewają pieśni narodowe w kościele. „Z  dymem 
yażarów" śpiewają na nutę inną, niż u nas, w±ę- 
w j przyśpieszonym tępem i mniej rozwlekle. Zda­
rzali się wprawdzie księża zbyt ostrożni, czy zbyt 
lękliwi, ale na szczęście było ich bardzo mało. 
€>gó! księży idzie e ruchem naiodowym, lub na­
wet mu przoduje.

Zdziwienie może ogarnąć nleobeznanego z 
graeą narodową lat poprzednich, skąd nawet dzie 
«  włościańskie umieją pieśni polskie?

Wpływu roboty socjalistycznej nie znać pra­
wie w hibelskicm z wyjątkiem powiatu puław­
skiego. P. P. S. wydała w ostatnich czasach tyl- 
ł *  jedną odezwę, to jest list ks. Ściegennego sfał­
szowany. Grudniowy numer .polaka11 fałszer­
stw* tego listu wykazał. To tek odezwa nie tyl- 
ke aie zyskała zwolennik.,w, ale nawet zmechęciła 
włościan do czytania wszelkich odezw —  które 
sic pochodzą od redakcji „Polaka" i jego zwolen­
ników.

Socmlna demokracja agituje dość silnie, a 
główną treścią jej roboty iest precz z księżmi, 
yrreoz z kościołem —  i hajże na dwory i ich grun­
ta Autentyczna część przemówienia jednego z 
takich mówców 6oejalnej-demokracji w Piaskach 
brzmiała: „Tam we dworach siedzą wasi gnębicie 
ta którzy zagarnęli majątki, co się wam należały. 
Niejeden z Was pamięta i czuje te knuty, którymi 
war darzył obszarnik. Dziś przyszła chwila zem­
sty i obrachunku za baty i wrzyski. Czują to do­
brze panowie, i dlatego tak się czulą i milą do 
was. Nie dajcie się omamić, bo grunta i ich la­
sy do Was należą." Mimo tek demagogicznych 
przemówień i grania na instynktach, rozumie 
przecież włościanin dobrze, czego może się spodzie 
wać po takim —  który przeciw kościołowi wystę­
puje. Agitatorami są przeważnie studenci żydzi. 
I jeżeli socjalna demokracja dostaicza pewnej i- 
lości więźniów w lubelskiem, to żydów tylko. N. p. 
tana siedzi dwóch Aszkenazych, dwóch Epstei - 
sktw i dwóeh inni eh żydkow —  których nazwisk 
nie pomnę.

Chłopi sami doskonale zbijają wywody eoc. 
demokratów, a nawet były wypadki, wyrzucenia 
i ebicia takich mówców.

Po wsiai h rozpus zczają strażnicy sann po­
głoski o czarnych sotniach. Chłopi rzeczywiście 
boją się tej rządowej roboty i dlatego prawie w 
w każdej wsi, jest zorganizowana straż, której 
celem i zadaniem jest powiadomić mieszkańców o 
ich zbliżaniu się. Chłopi zaś są uzbrojeni w ró- 
nw  narzędzia odporne, jak cepy, widły, a nawet 
kosy. Z uzbrojenia zaś chłopów strażnicy robią 
raporty do powiatów o buntach i powstaniu. Zna 

jest wypadek, że w Garbowie strażnicy u- 
myślnie dali znać c. zbliżającej się czarnej sotni — 
a gdy na tę wieść chłopi wyszli uzbrojeni —  wte­
dy wpadli kozacy i poodbierah przyrządy obron­
ne ehłopów! obchodząc się przytem z chłopami po 
kozacku.

Na ogół biorąc dziś duch narodowej pracy 
tak już głęboko sięgnął, i takie zatoczył kręgi, że 
yreaelkie etany wojenne nie wytępią odrodzonego 
dacha, ni< stłumią polskiej myśn.

T. B.

KRONIKA.
KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚG1AN!

Kraków 19 styctma.
Kalendarzyk kościelny. W  sobotę Fabiana pa­

pieża i Sebastjana męczenników, w niedzielę Św. 
rodziny, Agnieszki panny męezenniczki, w ponie 
działek Wincentego i Anastazego męczenników.

Kalendarzyk astronomiczny. Wschód słońca 
w sobotę rozpoczyna się o godzinie 7 minut 30, 
zachód przypada o godzinie 4 minut 11, długość 
dnia godzin 8 minut 41.

Powszechne wykłady uniwersyteckie w Kra­
kowie ( w sali I. szkoły realnej przy ulicy Stu­
denckiej o godzinie 6-tej.) Zapowiedziane w o- 
głoszeniach wykłady pp. radcy Cz. Pieniążka i 
dra L- Brunera z powodu nieprzewidzianych 
przeszkód nie odbędą się. Natomiast ogłasza Za­
rząd następujący program"

W  niedzielę dnia 21 stycznia: Dyrektor muz 
nar. Dr. Feliks Kopera: O Matejce (wykład II i 
ostatni, z obrazami świetlnymi.)

W  poniedziałek dnia 22 stycznia: we wtorek 
d. 23, w piątek dn. 26 i w sobotę dn. 27 stycznia: 
Prof. Uniw. Dr. Włodzimierz Gzerkawski. So­
cjalizm i kwestja socjalna (pierwsze cztery z cy­
klu 6 wykładów.)

W Bochni: Prof. Henryk Trzpis: Moder
nizm i moderniści (w sali kasynowej o godzmib 
5-tej.

W Jaśle: Piof. Uniw. dr. Wiktor Czermak: 
O jenerale Józefie Chiopickim (w sali Sokole o 
godzinie 5-tej.

W Oświęcimiu: Prof. Antoni Mazanowski 
O Adamie Mickiewiczu (w sałi hotelu Herza, o 
godzinie 5-tej.

Z akademji Umiejętności. Posiedzenie wy­
dział a historycznn-filozofiuznego odbędzie 6ię w 
poniedziałek dnia 22 bm.o godzinie 6 wiecmiem 
Na porządku dziennym referaty: Fr. Piekosiń- 
skiego, rozsiedlenie szlachty na Podgórzu kar 
packiem w połowie X V I w. (powiaty: szczyrzyc 
ki, ezchowski i sądecki), dr. Fr .Bujaka: w spra 
wie kartografji historycznej; L. Stembacha: Re 
rum Slavioarum fontes Byzantin,; K. Potkań- 
skingo; Studja nad X IV  wiekiem. Na posiedzeniu 
ściślejszem odbędzie się wybór komitetu im. Bar 
czewskiego.

Eu gen j  osz Ysaye, którego koncert odbędzie 
się w Krakowie w nadchodzący poniedziałek, 
dzierży dziś niewątpliwie berło króla wirtuozów 
całego świata. Przed laty profesor konserwator­
ium brukselskiego, oddał się teraz w zupełności 
w_rtuozowskiemu zawodowi, zbierając w całej 
Europie i Ameryce lanry i podziw, jakiego pra­
wie nikt ze współczesnych nie osiągnął. Urządza 
on i dyryguje w Brukseli koncertami, znanymi 
dobrze w całym świecie muzykalnym pod nazwą 
koncertów jego imienia, Do nas przybywa po 
raz pierwszy, dzięki wyjątkowym zabiegom dy­
rekcji Filkarmonji lwowskiej.

Z Koła akademiekiego komunikują nam, iż 
w sobotę dnia 20 bm. o godzinie 5 wieczorem od­
będzie się w lokalu Koła akademickiego (Colle­
gium novum II p.) zebranie towarzyskie z pro­
gramem muzycznym, który wypełnią pp. Zyg­
munt Przeorski, pianista, Michał Śliwiński skrzy 
pek i Bolesław Wallek —  Walewski tenor Dla 
gości przez członków wprowadzonych wstęp 
wolny.

Jasełki uczniowskie będą odegrane w sali 
przy ulicy św Tomasza 1. 37. w sobotę o godzi 
nie 6-tej wieczorem i w niedzielę o godzinie 3 
po południu. Ostatnie przedstawienie odbyło się 
dnia 16 bm. po południu specjalnie dla szkoły 
wydz. im. św. Michała. Liczna młodzież wraz z 
dyrektorem p. Drozdowskim i całem gronem nan 
czvuielskiem przysłuchiwała się z zajęciem śpie­
wom i deklamacjom, nagradzając rzęsistymi okla 
skami młodych amatorów.

„Dni grudniowe w Moskwie". Pod tym tytu­
łem będzie miał odczyt w klubie słowiańskim p. 
Aleksander Lednicki, znany działacz polityczny 
z Moskwy, który był naocznym świadkiem rewo­
lucji moskiewskiej. Odczyt odbędzie się w Kole 
literackiem (Wiślna 5) o godzinie 4 i pół w so­
botę.

Głowna wygrana losów krakowskich w su­
mie 50.000 koron jak się pokazuje przypadła dla 
Czech. Wczoraj zastępca filji „Żiwnostenska 
Banka" z r  -zporządzenia Zarządu głównego tego 
banku zgłosił się do tutejszego wydziału rachun 
kowego Magistratu z losem krakowskim nr 8719 
celem sprawdzenia czy los ten to jest oryginal- 
ny i nie fałszywy. Po sprawdzeniu jego jnksty 
w księdze, urzędnik bankowy zabrał los z po­
wrotem aż do decyzji głównego zarządu banku.

Kadencja I sędziów przysięgłych tutejszego 
sądu krajowego rozpocznie się dnia 5 lutego roz­
prawą przeciw Kazimierzowi Kaczanowskiemu 
o wyBtępek obraży czci.

Koboty na Waweln rozpoczęły się około zdra­
pywania tynku na południowej stronie Zamka. 
Roboty te częścią na rusztowaniu, częścią na dra 
binach wykonywane są przez kilkunastu robot­
ników Z Dod tynku wyłania się kamień i cegła,

Święto Jordana obchodzone było dziś w ko­
ściele św. Norberta przez duchowieństwo i para­
fian wyznania grecko-katolickiego. Po odprawia 
nej sunnę przez proboszcza ks. prał. Barsuka, 
procesja z kościoła wyruszyła o godzinie wpół da 
12 na planty, gdzie po modłach odbyło się po­
święcenie wody przez zanurzenie krzyza.

Sprawy miejskie. Komisja kanałowo-bm- 
kowa wczoraj na posiedzeniu pod przewodnict­
wem prezydenta miasta przyjęła oferty na do­
stawę materjałów brukowych. Dalej rozpatry­
wano sprawę robót dokonanych na placu targu 
wym przy uliey Jabłonowskich, oraz sprawą 
wielkiego kollektora wzdłuż Wisły. Z powodu 
zażądan a przez ekspozyturę budowy kanałów, 
wodnych sprawozdania co do budowy te^o kok- 
lektora.

Z innych spraw gminnych 6ą na poi zadku: 
W  sobotę —  konfereneja w sprawie kongresu 
dla hygieny szkolnej w Londynie; w poniedzia­
łek ankieta w sprawie muzeum techniczno-prze- 
mysłowego; we wtorek posiedzenie komitetu dla 
czyszczenia miasta.

Orkiestra „Harmonii" odegra na sobotniej 
premierze w teatrze miejskim następujące utwo 
ry: Polonez z op. Eugen. Onniegina (Czajkow 
sk i) Finale z baśni król Sałtan (Rymski —  Korea 
kow) Fantazja z opery Demon (Rubinstein), 
Barearola (Czajkowski;.

Odczyt. Dnia 24 bm. o godzinie 5 wieczorem 
w /głosi dr. Lucjan Rydel odczyt w sali Tow. 
Wzaj ubezpieczeń (Basztowa 8) O św. Francisz­
ku w Assyżu na doehód najuboższych kościo­
łów polokieh, wspieranych przez IV  Koło nau­
czycielskiej kongregacji Dz.eci Mai,.i. Zarówno 
piękny cel odczytu jak i temat, oraz znane naz­
wisko prelegenta, rokują odczyt jwi powodzenie. 
Bilety nabywać można przy wejściu nu salę.

Egzaminc. kwalifikacyjne na nauczycieli 
szkół Indowych posp. rozpoczną się w Przemy­
ślu dnia 23 lutego. Podania należy wnosić za po­
średnictwem odnośnej Rady szkolnej okręgowej 
> lo komisji egzaminacyjnej najpóźniej do dnlą 
15 lutego.

Dyrekcja kolei państwowych w Krakowie
ogłasza: Z powodu przepełnienia magazynów na 
stacjach w Krakowie i Oświęcimie, wstrzymuje 
się z dniem 18 na przeciąg trzech dni przyjm o­
wanie przesyłek towarowych przeznaczonych do 
tychże stacji z wyjątkiem żywych zwierząt i 
świeżego mięsa.

Z sali koncertowej. W  dnia 20 bm. wystąpi 
w Krakowie w koncercie własnym artysta opery 
warszawskiej p. Zygmunt Zawrocki, który prze 
nosi się obecnie na sceny włoskie. Program kon­
certu złożony będzie z repertuaru operowego spir 
waka, cenionego przez „K rytykę" warszawską 
nadto zapewniony jest udział kilku wybitnych 
sił artystycznych między innymi artystów tea­
tru miejskiego p. Ordon Sosnowskiej i p. Zelwe­
rowicza. Bilety sprzedaje od dnia dzisiejszego 
księgarnia S. A. Krzyżanowskiego.

Podziękowanie za „gwiazdkę". Otrzymuje­
my następujące pismo z prośbą o umieszczenie: 
„Zarząd Szkoły polskiej kresowej w Ostrawie 
Polskiej składa niniejszem w imieniu dziatwy 
szkolnej zś, nadesłane datki i podarki na drzew­
ko staropolskie „Bóg zapłać" paniom: mecenaso­
wej M. Grabowskiej z Milówki, W. Soleckiej ze 
Spory-za i p. W. Bkrdyńskiemu z Wieliczki.

Akademicy-abstynenei odbędą w sobotę 20 
bm. o godzinie 8 wieczorem zebranie w lokalu 
„Elenterji" (Jagiellońska 5 I. p.) w sprawie or­
ganizacji. Zarząd prosi o liczny współudział

Wieczorek styczniowy ku uczczeniu pow­
stania r. 1863 urządza „Eleuterja (Jagieł. 5 I  p.)' 
w niedzielę 21 bm. o godz. 7 wiecz.. W  progra­
mie: Słowo wstępne p Tabaczyńskiego, odczyt p. 
G. Bamnfelda, chór, deklamacja skrzypce, śpiew 
solowy. Wstęp bezjdatny. Goście mile widziani

Najbliższe wieee przemysłowe w połączeniu 
z Wystawą ruchomą, urządzone staraniem ..Ligi 
Fnmocy przemysłowej" odbędą się 21 bm. w 
Podwoioczyskach, 23, 24 i 25 w Brodach, w sali 
Stow. Stow. „Gwiazda". (Wiec 25 o godzinm 7 
wieczorem), 26, 27 i 28 w Złoczowie, w sali Rady 
miejskiej. (Wiec 28 o godzinie 4 po południu.)1

Protesty w sprawie seminarjum cieszyński* 
go. Komitet lwowski Macierzy cieszyńskiej za­
wiadomiony został o wniesieniu dalszych prote­
stów do Koła Polskiego i do rządu, przez miasto 
Żywiec, reprezentację powiatową w Ropczycach, 
miasto Brzesko, reprezentacje powiatową w No­
wymi Targu, Tow. Sokół w Sierszy, miasto W ie­
liczkę, Koło T S L. w G1 inianach, reprezenta­
cję powiatową w Mościskach, Towarzystwo chrze 
ścijańsko-narodowe we Lwowie, miasto Podwoło 
czyska, gminę wiejską Sierszę (pow. Chrzanów)1
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i  reprezentację powiatową w Husiatynie.
Ruch na kolejach państwowych. Według

komunikatu ministerstwa kolei, dotyczącego ru­
chu na kolejach państwowych w miesiącu gru­
dniu ubiegłego roku, ruch ten przedstawia się 
następująco:

W  czasie od 1 go 31 grudnia przewieziono 
na kolejach państwowych 3.574.500 osób w sto­
sunku do grudnia r. 1904 -f- 250.900) i 3.375.000 
ton ( +  421.900). Dochody z ruchu osobowego 
sryniosły w grudniu 1905 roku 4.779.000 korom 
f{w stosunku do grudnia 1904 roku +364 000 k ) 
dochody z ruchu towarowego 17.074.000 korom 
* +  1.412.043 k.) Ogółem więc dochody w grud­
niu wyniosły 21.853.500 k. tj. o 1.776.883 kor. 
więcej niż w roku 1904.

Na linjach zachodnich zarówno ruch oso­
bowy jak i towarowy był daleko silniejszy, niż 
na linjach wschodnich. Linje zachodnie bowiem 
wykazują na grudzień 3.113.200 kor. dochodu z 
ruehu osobowego ( +  2.672.100 osób) i 12.313.900 
k. dochodu z ruchu towarowego (+2.764.900 t.) 
Wzrost dochodów więc na linjach zachodnich 
wyniósł 191.171 k. ( +  162.000 osób) i 1 258744) 
i(+407.700 ton) a na linjach w Galicji 172.869 k.) 
*+88.900 osób) i 154.099 (+15.200 ton.)

Ruch osobowy wzmógł się zarówno z powo­
du świąt jak i dzięki dogodnym do podróży wa­
runkom klimatycznym, a głównie skutkiem ma 
sowego napływu wychodźców z Rosji i Króle­
stwa. Na wzmożenie się ruchu towarowego wpły 
nęła głównie wzmożona w ubiegłym roku pro­
dukcja cukru i co za tem idzie, większe zapotrze­
bowanie węgla. Nadto na linji galicyjskiej 
wzrósł transport bydła i nafty. Ogółem w całym 
roku ubiegłym ruch osobowy wyniósł na kole­
jach państwowych 50.165.000 podróżnych, z do­
chodem 73.385.000 kor. i 37.276.200 ton, z docho­
dem 193.286.600 kor. W  stosunku więc do roku 
1904 dochody w ubiegłym r. wzrosły o 12.731,870 
korom

Nekrologia.
Ks Wojciech Knapik zmarł w Szaflarach 

dnia 18 bm. urodzony dnia 22 kwietnia 1871 w 
Żarach (parafia Radziechowice) otrzymał świę­
cenia kapłańskie r. 1894. Gorliwe pełnienie cięż 
kich obowiązków kapłańskich nadwątliło silnie 
jego zdrowie Jako wikarj usz w Szaflarach, mi 
mo trawiącej go choroby pracował do oetatnich 
chwil.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę rano.

K roni czka lwowska. (Od nasz. koresp.) Na­
miestnik hr Potocki wyjechał wczoraj do Bóbrki 
w celu osobistego sprawdzenia nastroju tame­
cznej ludności, podburzanej przez agitację ży­
wiołów radykalnych.

Policya zasypywana jest codziennie rozma- 
itemi doniesieniami anońimowemi, w których rzu 
cane są podejrzenia na osoby, pozostające w urzę 
dowaniu jako na sprawców znanego oszustwa 
Banku krajowym. Przed paru dniami zgłosiła 
się znowu do dyrekcyd Eanku pewna pani, z oś­
wiadczeniem, że przypomina sobie doskonale owe 
indywiduum, które podjęło z kasy, w dniu speł­
nienia oszustwa 20,000 kor. i że zdołałaby po­
znać owego pana. Chociaż krąży po mieście po­
głoska, że sprawca oszustwa został ujęty, zdaje 
się, że dotychczasowe dochodzenia policyjne i są­
dowe nie doprowadziły do pożądanego rezultatu.

Bohaterka wyrafinowanego oszustwa z pod­
stawieniem dzieci, Klaudja Majewska, wniosła 
prośbę o wypuszczenie jej na wolność, izba radna 
odrzuciła wszakże tę prośbę, ze względu na za­
chodzącą obawę, aby Majewska nie starała się 
wpływać na zeznania świadków przed przesłu­
chaniem tychże przez sędziego śledczego.

Co do adjunkta kolejowego Wład. Petteseha. 
u którego w mieszkaniu znaleziono przed kilku­
nastu dniami jego kochankę Katarzynę Bandu 
rowską bez życia, to stan jego zdrowia do tyła się 
poprawił, iz przewieziono go ze szpitala powszech 
nego do więzienia śledczego, a prokuratorya pań 
stwa wdrożyła przeciw niemu śledztwo o zbro­
dnię morderstwa. Pettesch stanowczo twierdzi 
że nie ma. zupełnie świadomości, w jaki sposób 
cały wypadek zaszedł, w jaki sposób uległ zatru­
ciu, oraz ze nie zna powodu śmierci Bandurow- 
skiej.

Na dzień 4 lutego zapowiedziany tu jest wiel­
ki koncert na cele dobroczynne, staraniem krajo­

wego biura koncertowego W  koncercie, mają­
cym się odbyć w sali Filharmouji wystąpią: do­
skonała pianistka panna Paula Szalitówna, p. 
Władysław Floryański i artysta naszej sceny p. 
Józef Chmieliński, który wygłosi kilka polskich 
poematów przy akompaniamencie fortepianu.

Prezesem związku naukowo-literackiego na 
). 1906 rok. wybrany został dr. Jan Gwalbert 
Pawlikowski.

Na budowę teatru ruskiego zebrano w gru­
dniu 2424 kor. Ogólna zaś dotąd suma składek 
wynosi 166.982 kor.

Wydział lekarski tutejszego uniwersytetu 
uchwalił na ostatniem swem posiedzeniu oświad­
czyć się na odnośne zapytanie ministerstwa oś­
wiaty przeciw dopuszczeniu kobiet do habilitacji 
na wydziale lekarskim.

Aresztowany przed paru dniami protektor 
wygasających rodów książęcych Putyra-Połotyń- 
ski, —  jest żonaty, lecz nie mieszka z żoną. Ma 
on sześcioro dzieci. Zapytany przez komisarza 
policyi, gdzie znajduje się jego żona, odrzekł: „Nie 
wiem, zdaje się, że mieszka w Krakowie, ale ona 
gniewa się na mnie trochę, dlatego, że jej nie da­
wałem utrzymania. Nie mam na to czasu!..." 
Znaleziony przy Putyrze paszport na imię ks. 
Aleksandra Radziwiłła świadczy, że musiał poda 
wać się za ks. Radziwiłła, gdyż na paszporcie na­
lepił swoją fotografję. Putyra używał też w os­
tatnich czasach biletów wizytowych z napisem: 
Janusz Zaprzaniec z Woronowa Woroniecki i pod 
tym nazwiskiem urzędował, jako manipulant w 
Kasie Oszczędności. Chociaż uznano go w Kra­
kowie przed paru laty za nieszkodliwego mania­
ka i po przetrzymaniu parę miesięcy w więzie­
niu śledczym wypuszczono na wolność, to dopra­
wdy łatwo przypuścić, iż ma się do czynienia nie 
z maniakiem, lecz z bardzo pomysłowym i rafino­
wanym oszustem. Fałszowane przez Putyrę do­
kumenty wykonane są z niezwykłą ścisłością i 
pracowitością. Pomiędzy papierami Pntyry-Poło 
ryńskiego znajduje się np.: świadectwo doj­
rzałości ks. Aleksandra Radziwiłła, wykonane z 
taką dokładnością, że niepodobna na pierwszy 
rzut oka rozpoznać fałszerstwa. Putyra fałszo­
wał stampilje nadzwyczaj szybko, jak widać z te­
go, iż otrzymawszy w początkach b. m. metrykę 
z parafii tarnopolskiej miał już odrobioną piecząt 
kę i używał jej do fałszowania metryk. Fałszo­
wał też doskonale podpisy. Ciekawem jest jesz­
cze i to, ze pobierając 80 kor. pensyi miesięcznej, 
wysyłał Putyra do rozmaitych urzędów parafial­
nych stosunkowo dość znaczne kwoty, jako należ­
ność za żądane wypisy z ksiąg metrykalnych osób 
należących do wyższych sfer towarzyskich. Stam 
pil je podrabiano Putyrze o ile się zdaje, w Wie­
dniu, lecz dotąd wzbrania się wskazać owego ry­
townika .

Z Królestwa
Rozstrzelanie „anarchistów“ w Warszawie. 

„Warsz. Dniew.“ donosi: zaaresztowani na po­
czątku bm. w liczbie sześciu członkowie organi- 
zacyi bojowej pod nazwą „Warszawskiej grupy 
międzynarodowej anarehistów-komunłstów", a 
mianowicie: Szlama Rozenzweig (przezwisko Sa­
lomon), Jakób Golszajn (Kamaschenmacher), 
Chaim Rifkind (vel Rudolf Wiszniewski), Szlama 
Szajer (przezw. Narodowiec) i Jankiel Pfefer 
(przezw. Ziinediker), wszyscy obwinieni o propa­
gandę antirządową i dokonanie całego szeregu 
aktów terrorystycznych, wyrabianie i rzucanie 
pocisków wybuchowych (do kawiarni „Bristol," 
do kantoru Szereszewskiego i in. jako też o wymu 
szanie pieniędzy, rabunki i różnego rodzaju gwał 
ty, na zasadzie art. 12 „Przepisów o miejscowoś­
ciach, będących w stanie wojennym", byli w dniu 
16 bm., o godz. 7 zrana rozstrzelani w obrębie 
twierdzy warszawskiej.

Natomiast petersburska Ag. Tel. donosi o 
tym fakcie co następuje: „W  Warszawie straco­
no przez rozstrzelanie 11 osób, należących do wy­
krytego przez policyę stowarzyszenia anarchis­
tów, wyrabiających i rzucających bomby. Z po­
śród rozstrzelanych było 10 żydów i 1 Polak'.'

Strejk straży ogniowej. Wydany przez ober 
policmajstra m. Warszawy rozkaz wydalenia ze 
służby i oddania pod sąd strażaków, należących 
do strejku Straży ogniowej jak donoszą pisma 
miejscowe został odwołany.

Pochwycenie dokumentów mołrtlizacgju&ch. 
Przy pogromie stacyi na kolei Iwangrodzk»-<tą- 

rowski6j, o czem doniosły w swoim czasie tele­
gramy zabrano pieniądze, książki zaś i dokumen­
ty zostały poniszczone. Jak donosi obecnie 
„Warsz. Dniew." po obejrzeniu podartych page­
rów ckazało się, że między niemi niema dokamaa. 
tów mobilizacyjnych, wobec czego urzędowy deaeB. 
nik rosyjski czyni przypuszczenie, że dokumenty 
te zabrano, aby je odstąpić obcemu mocarstw*.

Z Płocka donoszą, że osadzonych w więzieni* 
tamtejszem ośmiu sędziów gminnych przewiewa­
no do fortecy w Modlinie. W  chwili wyprowa­
dzania ich z więzienia płockiego ulice przed gma­
chem więziennym zapełniły się mnóstwem ludni, 
nie obyło się przytem bez szwanków. Oprócz 
zwykłej jazdy po trotuarach i rozpędzaniu nab*4- 
kami, strażnik ziemski zadał ranę ciętą pałaszem 

Osieckiemu, właścicielowi sklepu na attęy 
wprost więzienia.

Obecnie w więzieniu płockiem za przestępst­
wa polityczne znajduje się z górą 60 osób. Pora­
stało dwóch sędziów, kilkunastu wójtów, pisany 
i. t. d

Prezes zjazdu sędziów, Manasein, wezwał fat- 
wników sądów gminnych, aby ci objęli obowiązki 
sędziów, gdyż w przeciwnym razie na sędziów bę­
dą mianowani z urzędu kandydaci do posad są­
dowych. Ci jednakże jednomyślnie na propozycję 
prezesa nie zgodzili się, wobec czego usunięta 
ich od spełnienia obowiązków.

Zawieszenie „Gońca Ł ó d z k ieg o Z rozporaą- 
dzenia jenerał-gubernatora wojennego, Szatiłowa 
wydawnictwo „Gońca Łódzkiego" znowu zawWao 
no. W  drukarni „Gońca" opieczętowano maszynę 
i zecernię.

Kary za język polski. Jak donosi „Kar. 
Warsz.", piotrkowski jenerał-gubernator wojen­
ny, Szatiłow skazał włościan gminy Uszczyn, w 
opw. piotrkowskim, biorących udział w zebraniu, 
gminnem, odbytem podczas stanu wojennego, aa 
którem uchwalono wprowadzenie w gminie jąz*- 
ka polskiego, na karę pieniężną w stosunku 3— tO 
rb. od każdego mającego prawo głosu. Zabrane 
przy pomocy kozaków fanty wystawiono na sprze 
daż, nikt jednak do licytacji nie stanął, zabrane 
ziarno atoli nabył urzędnik oddziału Banku pań­
stwa, Procenka.

ZE tWIATA
Straszliwe morderstwo spełniono w Gladia- 

chu nad Renem (1 bm. na pensjonowanym pod­
pułkowniku Ross, który żył w separacji ze swoją 
żoną. Podpułkownik Ross miał lat 46, dnia 2S 
października zaginął ślad za nim. Wszelkie po­
szukiwania były bezskuteczne. Wreszcie padło 
podejrzenie na jego portyera, stolarza, Blómersa 
z Holandyi i jego żonę, u których przez pewien 
czas przebywał brat żony. Policya wyśledziła, że 
Blómers sprzedaj łyżki srebrne. Wieczorem 
wszystkich troje aresztowano; przyznali się do 
morderstwa. W  okolicy Gladbach znaleziono pa 
ćwiartowane ciało podpułkownika zagrzebane w 
piasku. W  niedzielę sprowadzono morderców da 
obdukcyi ich ofiary i tutaj zeznali co następuje: 

Morderstwo popełnili z namysłem. Najprzód 
chcieli go otruć, a gdy im się to nie udało, zwabili 
podpułkownika nocą dnia 23 października do słde 
pu, robiąc ogromny hałas w sklepie. Skoro tyłka 
podpułkownik Ross przyszedł do sklepu, uderzyli 
Blómers i jego szwagier młotkiem i toporkiem na 
niego i bili tak długo, aź upadł bez zmysłów na 
ziemię, potem udał, się do swego pomieszkania. 
Ponieważ jęki ofiary z sklepu do ich pomieszka­
nia dochodziły, — posłała żona Blómersa ich zna 
wu do sklepu mówiąc: „Zaczęliście, to tez do­
kończcie". Obaj wzięli zatem ciężkie kamienie 
i niemi chcieli dobić ofiarę. A gdy podpułkownik 
trzymał się jeszcze kurczowo poręczy schodów 
—  pióro wzdryga się tę okropność opisywać —  
toporkiem dobili ofiarę. Gdy podpułkownik Ross 
bez zmysłów upadł na ziemię, ręczną piłką upi- 
łowali jeszcze żyjącemu głowę. Jeden z łotrów 
u piłował mu jeszcze palec —  by dostać się w posia 
danie sygneta. Po dokonaniu tego straszliwego 
czyu wszyscy troje poszli do swego pomieszkania 
i spokojnie pili kawę. Trupa znaleziono w doładt 
piaskowych około Gladbachu, gdzie ciało i głowę 
osobno zagrzebano. Rzeczy zamordowanego i « -  
cięty palec spalili mordercy.

Szybko a szcznplo wyrastająca młodzież szkolna oboiga płci, osłabieni rekonwalescenci, kobiety karmiące, szcupło 
i delikatnie zbudowane, a w szczególności osoby każdego wieku chore na żołądek, oraz staray 
znajdą w mączce Gurgula środek wzmacniający ich siły z wielką korzyścią dla organizm*. 
To lekkie a jednak w wysokim stopniu odzżywcze pożywienie zniesie i «trawi nawet barda*

osłabiony żołądek.
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Doktór filozofii żebrakiem. W Holsztyaie aresztowa 
ny został w pewnem maJem miasteczko za żebraninę dr. 
filozofii Nenmeister, który otrzymuje iż będąc w Rosyi 
arywatnym nauczycielem utracił tamże podćzas ostat­
nich rozruchów całe swoje mienie i pozostał bez środków 
de życia. ___

*  *  *

Biografowie lorda Byrona nie mogli dotąd wyjaśnić 
eewodow dla których właściwie poeta, po przyjściu na 
świat jedynej córki Ady, rozłączył się nagle z żoną, wy­
jechał z kiaju i nigdy do niego nie powrucił Obecnie, 
wrak Byrona, syn owej Ady, lord Lovelace twierdzi, na 
zasadzie iniormacyj zaczerpniętych z papierów familij­
nych, że wyjazd Byrona wywołany został jedynie wy­
kryciem przez jego zonę romansu, jaki prowadził z przy­
rodnią swoją siostrą mrs. Leigh. Byron poślubił w r.
i815jedy ną córkę sir Ralra Noela Mdbauke.

* * *

Papież palaczem cygar. Przed niedawnym czasem 
donoszono w pismach, iż Pius X jest pierwszym papie­
żem, który pali cygara i wspominano przy tej sposob­
ności że Leon XIII za/ywał tabakę. Wiadomość ta nie jest J 
całkiem ścisłą, gdyż Pius IX nie gardził wcaie dobrem 
cygarem i nie odkładał go nawet wtedy, gdy ndzielał po­
ufnych audyencyi. Zanotować tu należy nawet anegdo­
tę, którą następnie opowiadano o kim innym. Has IX 
przyjmował raz na posłuchaniu pewnego hrabiego wło­
skiego i prosił go uprzejmie o pozwolenie palenia dalej 
cygara, z którym go hrabia zastał, a przy tej sposobno­
ści zapytał gościa: czy można poczęstować go cygarem. 
Hrabia odpowiedział na to w dobrej wierze, lecz całkiem 
niezręcznie: „Ojcze święty, palenie jest jedynym występ 
kiem, którego nie mam na sumieniu.11 Papież zaś odpo­
wiedział mu na to z rozdrażnieniem. „Odyby palenie było 
występkiem, oddawma byś go się pan dopuścił." Hus X 
lubi dobre mocne cygara me nadużywa ich jednak i nie 
może uchodzić za pierwszego dotychczas palącega ry­
łaś papieża.

* * *

Wynalazca lampy )rafiowej, James Hinks, 
zmarł przed kilku dniami w Birminghamie. Lam­
pa z podwójnym palnikiem opatentowana zosta­
ła w r. 1858 przed wprowadzeniem jeszcze w ca­
łym świecie nafty amerykańskiej. Hinks był w ca- 
łem tego słowa znaczeniu Sełfe-made-man. W  16 
roku życia rozpoczął praktykę w handlu drzewa, 
który prowadził następnie samodzielnie.

* * *

Mm der siwo w pociągu. Z Lyonu donoszą: 
Obydwaj aresztowani z powodu podejrzenia, iż 
zamordowali architekta Durela, młodzi ludzi, Mar 
zo i Georges, przyznali się do popełnienia zbrodni 
Motywom ich skruchy i przyznania była... iryta­
cja z tej przyczyny iż dopuścili się zbrodni bez po­
żytku, albowiem u zamordowanego Durela nie zna 
leźli więcej, jak zaledwo niespełna czterysta fran­
ków. Durol podniósłszy w N'zzy 360.000 fr., prze­
kazał je czekiem bankowym do Genewy na imię 
swej żonv. sam zaś wsiadł do pociągu, mając przy 
sobie zaledwo sumę potrzebną mu na drobne wy­
datki.

Zbrodniarze opowiedzieli co następuje
ledziehśmy, źe na linii uulejowej między 

Lyonem a Genewą łatwo spotkać zamożnych po­
dróżnych, którzy wiozą, nieraz wielkie sumy i ko­
sztowności. Więc od 20 grudnia przejeżdżaliśmy 
codziennie kilkakrotnie tę przestrzeń, szukając 
odpowiedniej dla naszych celów ofiary. Dopiero 
jednak w piątek 12,ptyeznia zauważyliśmy na sta­
cji Amberieu w przedziale I. klasy samotnie sie­
dzącego podróżnego. W ydawał się bardzo buga- 
tym. Zauważyliśmy piękny złoty łańcuszek przy 
zegarku i kosztowny bagaż podróżny. W sąsie­
dnim przedziale znajdowało się dwóch podró­
żnych, pogrążonych w głębokim śnie. Zajęhśmy 
więc miejsce w przedziale, gdzie sii dział Du rei za­
jęty czytaniem dziennika". Skoro tylko pociąg wy 
jechał ze stacji Tenay, rzucił się Georges na czyta­
jącego Durela i zadał mu stalowym bokserem 
cios w głowę. Mordercy wiedzieli, że pociąg poś­
pieszny, którym jechali nie zatrzymuje się na na­
stępnej stacji Bossilon i że zaraz potem przeje­
żdżać będą przez tunel, co uważali za okohezność 
korzystną dla swych zamiarów. Na nieprzytom­
nego już wskutek poprzedniego uderzenia Durela 
rzucił się Marżo i zadał mu kilka ran w piersi 
szydłem szewskiem Następnie przeszukali kiesze­

nie ubrania ofiary i zabrali wszystkie kosztowno­
ści. Durel jeszcze oddychał. Gdy pociąg wjechał w 
tunel, wyrzucili go na tor kolejowy. W  kilka mi­
nut później zatrzymał się pociąg w Muren le 
Grand, złoczyńcy wysiedb, unosząc ze sobą ku­
ferek podróżny zamordowanego i wkrótce znikli 
w ciemnościach nocy. W  pobliżu Wirien otworzy­
li kuferek : ponieważ atoli znajdowało się w nim 
tylko ubranie, więc porzucib go w leaie Tutaj tak­
że przekonali się, iż zabrany zamordowanemu 
portfel zawierał tylko kwotę 400 franków Zawie­
dzeni w nadziei oldowienia się znaczniejszym łu­
pem powrócili pieszo do Tenay. —  Mordercy nie 
znali nazwiska swej ofiary.

TELEGRAMY.
Lwów 19 stycznia. (Tel. pryw.) „Gazeta Lwo­

wska" ogłasza Prezydjum kr. dyr. skarbu zamia­
nowało adjunkta budownictwa w gal. bud. Marja- 
na Heitzmana inżynierem bud. kraj. dyr. skarbu 
w IX. kl. r.

Kierownik ministerstwa kolejowego prze­
niósł st. kom. kons. J. Ostrowskiego, zast. naczel­
nika IV sek. kons. w Stanisławowie, w tym sa­
mym charakterze do sek. III tamże i adjunkta bu 
dowoictwa Goldenberga ze Stanisławowa do Gzer 
niowiec.

W  okręgu dyrekcji krak. mianowany: L. Sma 
gowicz aspirantem przy ogrzewalni w Podgóreu- 
Płaszowie, oraz przeniesieni: oficjał W olf Fi- 
scbler z Tarnowa do Rzeszowa i adjunkt Juliusz 
Disinger z N. Sącza do Tarnowa.

Sejm morawski.
Berno 19 stycznia. Se.im przyjął na dzisiej- 

szem posiedzeniu jednogłośnie bez dyskusji pety­
cję miasta Lundenburga o przyśpieszenie budowy 
kanału Dunaj-Odra, wzywająca rząd, aby jesz­
cze w r. 1906 ruzpoczął przynajmniej przedwstę­
pne prace.

Urzędowy optymizm.
Peiersburg 19 stycznia, Z kilku miast nad­

chodzą wiadomości, że do kas oszczędności napły 
wają ponownie liczne wkładki —  jak donoszą z 
Mdawy, wojsko obsadziło wczoraj miasto Goł- 
dyngę, które było ogniskiem powstania w prowin 
cyi bałtyckiej. Spokój w mieście tern przywró­
cono. Z Taszkt*ntu donoszą, że południowa część 
hnii kolejowej jest w ruchu. —  Według depeszy z 
Ufy, kolej Samara— Złatuust znowu jest w ruchu 
i panują na niej znowu normalne stosunki, lin je 
telegraficzne funkcjonują. W  gubemii worones- 
kiej ruch chłopski zmniejszył się. W  Moskwie 
w warsztatach kolej i moskiewsko-kurskiej aresz 
towano 6 osób, które miały przy sobie bomby. U 
osób, tych znaleziono przy rewizji rewolwery i 
broń rozmaitego rodzaju, oraz amunicję. Z Eygi 
donoszą, że jenerał Schiff otrzymał od 46 gmin 
podania z oświadczeniem, że chcą się poddać. U- 
spokojenie w Estonii i Inflantach postqpuje szyb 
ko, natomiast powolniej dzieje się to w Kurlan- 
dyi W Knrlandyi w ostatnim tygoaniu osiągnię 
to również pewne rezultaty; —  20 przywódzców 
powstańczych aresztowano, S zab.m.

Wielkie oszczędności 
PetersDnrg 19 etyczn.a. (Tel. agr. pet) We­

dle urzędowego ogłoszenia zniesione zostanie 
więzienie Sckliisselbnrskie a oszczędzona suma 
użytą zostanie na wzmocnienie korpusu zandar 
meryi (1!)

Znowu stan wojenny.
Petersburg 19 stycznia. (Tel ag. pet.) W  

powiatach Akmohńskun, Seml pałatynskim i Cze 
labińskim, gubernii orenbuiskiej, zaprowadzony 
został stan wojenny.

Z Hamburga.
Hamburg 19 stycznia. Policya ogłasza na­

stępujące ostrzeżenie do ludności: Celem sapa 
bieżenia podobnym wykroczeniom jakie m iajf 
miejsce dnia 17 bm. po zgromadzeniu soeyali- 
stów, zakazuje się gromadzenia się na ulicach. 
Stawiający opór będą rozpraszani z bronią w rę­
ku i aresztowani.

Wybory w Anglji.
Londyn 19 stycznia. Do godz. 11 wieczorem 

znane były następujące rezultaty wyborów: lftt 
liberałów, 30 z partyi robotniczej, 83 un lomstów 
i 60 nacjonalistów.

Leczenie światłem.
Kopenhaga 19 stycznia. Kierownictwo in­

stytutu Finsena. dla leczenia światłem, zamierza 
założyć zakład dla leczenia światłem chorób ser­
cowych i nerwowych. Kierownictwo zwróciła 
się do komitetu budowy pomnika Finsena, abj 
znaczną część środków zebranych na budowę ple­
mnika, przeznaczyło na ten nowy zakład, dla kt* 
rego stara się także o pomoc państwową. Nowy, 
zakład, podobnie jak istniejąca już lecznica Świn 
tlna dla chorych na wilka, będzie miała charakter 
prywatny. Dotychczasowe doświadczenia dopr* 
wadziły do przekonania, że sposobem leczenia 
Losowanym w pierwszym zakładzie, można wy­

leczyć wielu cierp.ących na serce a także i wi«fn 
nerwowo chorych.

Konferencja marokauska.
AlgezLus 19 stycznia. Konferencya mana 

kańska zajmowała Się wezoraj sprawą kontra­
bandy i przemycania broni.

nadesłane-
Rubryka ta nie pochodzi od R< dakcji, za nią też 

odpowiedzialności nie przyjmuje.

i ł n ł n i A  OTRZYMA KAŻDY 
X £ p i d t l ł i e  ROCZNIK FINANSOWY

NA ROK 1906, NIEZBĘDNY DLA POSIA­
DACZY PAPIERÓW WARTOŚCIOWYCH 

I LOSÓW
kto nadeśle prenumeratę całoroczną 3 K. 
60 hal. lub półroczną 1 Kor. 80 hal. na

■ fiazrt| Lomań i M ają  „OERSURY". -  HDEfó Mmiii- 
fl itraoya „nERRURE50“ w Krakowi!, RfnakjMwnj Kr

Skrzepniecie żył (płilebite).
Jeżeli się chce uniknąć Embolji jako najstraszniej 
szego wyniku phlebitu? jeżeli się chce usunąć ust* 
wiczną spuchliznę, ociężałość, niemoc i ube-zwta- 
dnienie członków, wynikłych najczęściej z zada­
wnionego phlebitu? należy używać przy każdea* 
jedzeniu kieliszek Eliziru Yirginu, który przy­
wróci krążenie krwi i usunie wszelkie boleści. —  
Nabyć można w Paryżu w pharmacie Moride 2, 
rue de la Tacherie — w Krakowie w’ aptekach pp. 
Redyka i Wiszniewskiego. Opis wysyła się bezpła­

tnie.

PIĘKNOŚCI zdobyć niepodobna 
SgSSaffiyy trzeba umieć ją  zachować przoz 
j S a g p rity osoby, które nią nposaione zosUły. 

Aby dojść do tego, należy używać t j i -  
ko środków prawdziwie hygjenicznyck 

' ^ 1  ja k  Crsme, Poudre i mydło Simona. —  
N ależy unika 6 fałszerstw i p.drabfań 

** i wymagać prawdziwą tirmę. HIo źm  
nabyć wszędzie.

Do dzisiejszego numeru załączamy kalenda­
rzyk domu bankowego L. Herber w Bernie zawie­
ra iący nadto wykaz losów — na któi y zwracamy 
uwagę szanownych naszych Czytelników.

Prawdziwo i icturalna od 70 cmtńu zu 1 litr I za 1 niłj I gumom, 
Koniak, Rum, iliwowî  i Herbatę polna firm*

Dr łlieć, Franiceoić i PaDicić
Kraków, Rynek główny 25 (Gmach Banko Galicyjskiego).

Zamósiienia z proBincgi
u kDtocznw si| latyahmiastowo 

Cenniki gratis i franco.
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Na podstawie rozp. Ministerstwa spraw wewnętrznych, sprawiedliwości i handlu z 23. kwietnia 1898 Dz. u. p. Nr. 56 i z 21. marca 19v.U 
*. f. Nr. 62 rozpisuje się niniejszem w myśl § 14 ustawy z dnia 27. listopada 1896 Dz. u. p. Nr. 2l8 uzupełniające wybory asesorów i ich zasłj 
do Sądu przemysłowego w Krakowie, tudzież asesorów Sądu apelacyjnego dla przedsiębiorstw przemysłowych położonych w obrębie miasta Kri 
eądów powiatowych w Krakowie i Podgórzu w miejsce ustępujących członków c. k. Sądu przemysłowego względnie c. k. Sądu apelacyjnego.

3 b lem  1 lutet, 1906 ustępują aa 
Stępujący członkowie ck Sądu prze­
pustowego w Krakowie.

k. 2  data wyb. przedsiębiorców:

Grapa I.
Asesoizy:

1. śeCp Piotr,
2. Knapiński Ludwik,
3. Oramatyka Tomasz, , -
4  £lelińs!u Kazimierz,
5. Stankiewicz Julian.

Zastępcy:
J. Górka Lndwii,
2. Kwaśniewski Franciszek,
0. Augustynowicz Władysław.

Grupa II.
Asesorzy: - ;

Drozdowski Stan'sław,
Pieniążek Wacław,
Zieliński Bolesław,
Klemberger Władysław 
tacnimowicz Kazimierz.

Zastępca

4.
2.
3.
*.
S

»-
0.

*
9.
3.
4.
3.

-.•4-

Starski Franciszek,
Górka Karol, ’.l.

Grapa III.
Asesorzy: 

jachimski Antom, 
Woliński Władysław, 
Witas Kazimierz,
Szafa Ludwik,
Nowak Józef.

Zastępcy: 
Bernacki Stefan,
Trąbka Antoni.
Wybór me przyszedł da

; .<**•

K 
2.
3.
pa dwura 
■aęcia sie wyborów

- Grupa V. 2 Stimier Adolf,
- Asesorzy: 3. Pawlikowski Jakób,

1.
2.

Koudolewicz Wiiceaty, 4
8.

Skorapa Franclnzck, 
Sworzeniowski Ignacy.Sattlecki Wincenty,

3. Klelu Wiktor. Zastępcy:
4. Soski Wiktor, !. Gągol Jan,
6. Długoszowski Wilhelm 2. Ostrowski Jaj,

Zastępcy: 3. Bleinert Rudolf.
L Majewski Stanisław,
2. John Atrred, i - ■ 1 •ropa IV.
3. Pollak lakob. . • Asesorzy:

Grapa VI. I. Titz Gnstaw,
*" 2. Waligóra Frarefezek,Asesorzy, a Pyrzowsld Maryaa,

I. Mahler Dawid, 4. Babiński Stanisław,
2. Sobolewski Igaacy, 6. Pałka Mateusz (umarł w r. BH4).
3. Inmergffick Józef,
4. S lberbach Roman (om. 1S Ust 1912), ZJutę^cy,
6. Epstci/iTadeasz, L Kozioł Andrzej,
6. óannet Salomoa. 2. Broczkowsld Feliks,

Zastępcy: a Gawiński Ignacy.
1. Abeles HearyL (om. I wizeSria 1912), Grujni V.2. Bertel Sama et,
3. Eichborn TL. tsesorzy:
4. Kempier Jtmas i. Lichota Michał,

B. Z cfala wyborczego rabat w k i w:
a Bielecki Jan,

P a Szczepanik Jozef.
G. 11)41 I. 4. Grfinwald Henryk,

s. Barański Adolf.
Asesorzy;

1. Kurach Stanisław, Zastępcy :
2 RomanowsL Aatoai, > i. Ziembiński Jan,
3. Stępkowski Aadrzej, * ■;! 2. Hajost Andrzej,
4. Prouczeh Jakób, 3. Bicz Józef.
5- Wrothial- Aatoni. Grapa VI.

Zastępcy:
Asesorzy.1. Jejkoła Stefan,

2. Beraadzik Tomasz, L senatz Józef,
3. Micidski Leea. a

a
Tislowitz Jakób, 
Kreosler Ludwik,

i Grapa R. 4. GoWbert Adam,
Asesorzy: a Gołdbaam Samuel

«. Landan Izydor.1. Stankiewicz FrancGzek,
2. Walewski Roman, Zastępcy:
3. M tyi Adam, i. Oberleder Menasche,
4. Lijtowski Ladwik, 2. Reich H. rmann,
5, Bober KaroL 3. Gross Emanuel,

Zastępcy. 4. Rosenbaum Emanuel.
1. Janikowski Józei,

W  miejsce wyże’ wymienionych ustępujących2. Półtorak Stanisław,
3 Miesiączek Andrzej. członków c. k. Sądu przemysłowego mają byó wy­

brani nowi członkowie na czasokres czteroletni t.
j Grupa III. i. od 1 lutego 1906 do 1 lutego 1910.

Asesorzy: 1. W grupie I. A) 1 B) po fi asesorów ( 3 za-
. 1. Rączka Józef, stępców.

2. w grupie II. A) i B) pa 5 asesardt
K Ó W .

3. w grupie III. A) i B) pn 5 asesertfl | j 
rców.
4. w  grupie IV. A) i B) po 5 a_,esa n  ii

8. w grupie V. A) i B) po 5 asese.óur i i 
l>ców.
6. w grapie VI. A) i B) po 6 asesorów

Z e .  k. sądu odwoławczego dla przedsIęM 
efożouych w obrębię miasta Krakowa tpA 

k. Sądów powiatowych \r Krakowie i Podr 
ateoaią z dniem 1 lutego 1906 aasteodfecg 
wie: #

A) z data wyborczego przedsiębiorców 

Z grupy I
syński Feliks.

Z grupy U.

2 grupy UJ.

Z grapy IV.

2  grapy V,

Z grapy VI.

Górski Broaisław.

Szafa A *drze

Kerueclu Wiaceaty.

BiaUk Józef.

I ]  x dala wyborczego n U i u l i  : 

Z g r a r  L
f Julian

Z grapy U.
a Jaceaty.

Z grapy UL

Kosiba Józef.
Z gror IV.

7  grapy V. 

Z grapy VI.

W miejsce wymienionych ustępując

Grupa IV.
Asesorzy:

1. Wiśmtwsta Józef,
2. Rożnowski Stinisław,
8. Stachowski Stanisław,
4. Bojarski Wincenty,
5. Wożniak Filip.

Zastępcy: 
li. Bełdowski Władysław,
0. Szklarski Andrzej,
B. Wałkowiński Kar. (urn. wr.

Wybory będą przeprowadzone w każdem ciele wyborczem w kilku terytoryalnie według obszaru podzielonych sekcyach, a we ws- 
sekcyach tego 9amego ciała wyborczego w tym 9amym dniu.

Postanowienia o tworzeniu sekcyi wyborczych, o czasie rozpoczęcia i zakończenia czynności wyborczej, jakoteż o lokalu wyborczym, na • 
•znaczenie 9ekcyi wyborczej, w której obliczony będzie ogólńy wynik wyboru w każdem ciele wyborczom będą podane do wiadombici interesu 
we wszystkich gminach należących do okręgu c. k. Sądu przemysłowego najpóźniej 8 dni przed rozpoczęciem wyburów w sposób w miejscu uż ■ 

Właścicieli (zastępców, zawiadowców, dzierżawców, kierowników ruchu) przedsiębiorstw, które obejmuje rzeczowi właściwość Sądu piz 
slowego, a więc wszystkich przedsiębiorstw przemysłowych podlegających przepisom ustawy przemysłowej, tudzież przedsiębhrstw, doktór)  \ 
odnosi art. VIII. patentu z 20. grudnia 1859 Dz. p. p. Nr. 227 ogłaszającego ustawę przemysłową (monopole i regalia państwowe, prawo propinacyi 
narskie), wzywa 9ię, ażeby w terminie dni lin io  licząc od dnia ogłoszenia niniejszego rozpisania wyborów w iwbazecie Lwowskiej® podali nsi f>î  
Zwierzchności gminnej miajsca wykonywania przemysłu szczegóły, potrzobue do ułożenia list wyborców obydwu ciał wyborczych.

Jawne spółki handlowe, spółki komandytowe, 9półki akcyjne, stowarzyszenia zarobkowe i gospodarcze, korporacye, zakłady i 9towarzy 
winny z osób powołanych do ich zastępstvTa i do wykonywania w ich imieniu prawa wyboru wymienić jedną, a najwięcej dwie osoby, które 
imieniu mają oddać kartki wyborcze

Wszyscy przemysłowcy (przedsiębiorcy przemysłowi, zastępcy, zawiadowcy, dzierżawcy, kierownicy ruchu) są obowiązani wygotować w 
żej oznaczonym 8-dniowym terminie i przesłać Zwiorzchnuśei gminnej miejsca wykonywania przemysłu kompletny spis robotników i robotnic, 
w dniu ogłoszenia rozpisania wyborów w oGazecie Lwowskiej®, byli zatrudnieni w ich przedsiębiorstwie przemystowem, rak ćtfaóziuty źyoii ok*fi{ 
I oojnaiij id raka prionją w krajach raprazantawaayoh w Kadr i i  paasłwa, a me należą do stanu uczniów

Spisy te obejmować mają także robotników zatrudnionych przez przedsiębiorców za zapłatą po za zakładem przemysłowym.
Lwów, dnia 3 9tycznia 1906.

C. k. Namiestnik: POTOWI w r.

L. 4536.
Powyższe obwieszczenie podaje 9ię do powszechnej wiadomości i wzywa się pracodawców przemysłowych w Krakowie,^aby o w j 

druków du wvprłnienia 9pisu robotników (robotnic), zgłosili się bezzwłocznie do Ek9pedytu Magistratu tutejszego, a następnie wypełnione spisy 
w  Ekspedycie Magistratu niezawodnie do dnia 26 stycznia IflOt

Magistrat steł. król. aiasta Krakowa dnia 17 stycznia 1906.

Prezydent miasta: Dr LEO w, r.



obee Wysokich cen mięsa
można oszczędzać za pomocą

’ egop r z y p r a w y  fOąggi
gotuje się maiej mięsa a smik słihyeh zuo polepsza odióbiną

p r z y p i a w y  M a g g i ’ etfW.
  Wszędzie do nabycia. --------

fl

T alie pietse, M ip e  r t s i  na j m A
urosną tylko przez używaniem ojej znakomietj c e s . k r ó i .  w y łą cz n ie  u p r z .

rezedowej pomady kędzierzawiającej
Przy regularnem używaniu, nawet bardzo wyłysiałe miejsca na głowie, buj- 
nie włosami porosną; szpakowate i rude włosy stają się ciemnymi. Pomada 
ta wzmacnia włosy w dziwny sposób, usuwa wszelkiego rodzaju tworzenie się 
łupieżnw przeciągu kilku dni zupełnie, zabezpiecza całkowicie w najkrótszym cza­
sie wrypadanie włosów i na zawsze nadaje naturalny połysk włosom, które stają się

K Ę D Z I Ę R  Z  A W  Yf i f f l l ,
i zachcwnje je przed zesiwieniem do późnej starości. Wskutek swego bardzo 
przyjemnego zapachu i wspaniałego wyrobu, ■ tworzy prócz togo pomada 
rezedowa ozdobę każdej gotowalni. — Cena słoika z opisem użycia (w 7-niiu 
językach) 1  złr. 5 0  ct., pocztą 1 złr. 6 0  ct.

1 Odsprzedającym znaczna zniżka. 
fabrykę i główny Centralny skład rozsyłkowy hurtewny i częściowy ma

CARL ?OLT’s Nachf. A, iMessler
Farlumerie in Ulen, HU B. Kernals Deronika-gaz.e 2S

Zamówienia z prowincyi za gotówkę lub za zaliczką będą 
natychmiast wykonane. 55-i 6

Skład w Krakowie w aptece H. Bartmańskiego, ul. Grodzka; we Lwowie w ap­
tece Zygm. Ruckera pod»złotym  orłerrn; w Kornym Sącza w aptece L. Beorgeon; 
w Bochni w aptece St. Pawłowskiego; w Kołomyi w droguerji Filipa Fernback

W  P R A C O W N I

Sukien damskich
udziela 

L E K C Y I  K R O J U  154
systemem francuskim oraz najśwież­
szym wiedeńskim po najniższych ce 
nach „ F L O R  i ” , P o d w a le  13.

Handal S. Miętusa
(dawniej J. Woyciechowski)

Kraków, r1. Szpitalna 19
poleca

znakomite 
flaczki na sposób 

irarszair- 
ski in ka­

żdą niedzielę i śiDiętcr-j&lc
\ J /  v j /  O /  \ t /  v t /  \ J /  v j /  v t /  v t /  v j /  0 / ^ 4

c z t a ,  t e l e g r a f  i s t a c y a  k o l e j o w a
poleca Szanownej P. T. Publiczności:

m BAWARSKIE napełniane do flaszek i paste­
ryzowane w browarze.
jest 14 - stopniowe w gatunku tak 
silnem, jak importowane piwo z Mo 
nachium w Kulmbach. 
wyrabiane wyłącznie ze słodu w 
wysokiej temperaturze, prażone bez 
domieszki słodu prażonego, wsku- 

;o jest o wiele łagodniejszego smaki;. jak piwo z browarów ba- 
niemie^kich, przypominające smak karmelu.

poleca się bezkrwistym' osobom, 
szczególnie Paniom i rekonwale­
scentom.

wienia na Piwo Bawarskie uskutecznia wyłącznie  
war w Trzcinicy,  a nie, jak wiele innych browarów 

nicznych przez pośredników i propinatorów do flaszek 
napełniane.

fO BAWARSKIE 
O BAWARSKIE

FO BAWARSKIE

Pokoje HRtlBBm
z utrzymaniem ul. Karme'i- 
cka 2a II p. Pensyonat A. Bo- 
rońskiej. ieo 3

Praktykant
potrzebny do handlu korzeni 
i win M. Bojkowska, Nowy Sącz 
dworzec. 156 3

Równocześnie poleca browai doborowaj jakości

two Marcowe, Eksportowe i Bok.
Cenniki rozsyła browar darmo i opłatnie.

rar parowy w Trzcinicy otrzymał medale i krzyże (złote) i dyplomy 
[ustępujących wystawach: w Paryżu, Wiedniu, Berlinie, Neapolu, Lon- 

Brukseli, Bordeaux, Rzymie i Strassburgu, Krakowie, Hamburgu, 
Pradze, Ried i Amsterdamie.

Pół roku na próbę!
8 miesięczny kredy t! Zupełnie darmo!

[tym podobnych jarmarcznych reklam nie potrzebuje moja firma 
j tlawie światowej, do zachwalania swych zegarków. Ja wysyłam 
iż od wielu lat, ku zupełnemu zadowoleniu mej prywatnej klienteli, 
kój prawdziwy amerykański, antym.gnetyczny remont'-Ir kotwico­

wy system
Roskopf-Pateut Nr 99 

z plombą
z czart emi imit. stało w. lub uikl. ko- 
wertan i patent, tarczą, 36 godzin idą­
cy, dos .onale zestawiony, wraz z 31et. 
Fwara..cją we futerale jelonkowym, z 
łańcuszkiem i breloczkiem, po cenie 
zł. 2 3 sztuki zł. 5'75 — 6 sztuk
zł. 1T25. Tensam zegarek z podwój- 
nemi kowertami zł. 340. Tanie ze­
garki system „Roskopf* bez plomby 
wszędzie przez mniejszych zegarmi­
strzów i handlarzy sprzedawane, u 
mnie za sztukę zł. 1'50. Zwrot pienię- 
dny! lub wymitna w nieuszkodzonym 
stanie także po 6 miesiącach dozwo­
lona. Wysyłka za zaliczką lub poprze- 

dniem nadesłaniem kwoty przez

rtEBzI£iBo5RYKi HANNS KONRAD
M i  Nr 1229 (Cnohy)

k. sądowa .e zaprzysiężony rzeczoznawca; wyszczególniony c. k. 
fem państwowym, medalami złotymi . srebrnymi i 100.000 Ustami 

1 dziękczynnymi ze wszystkich stron świata.
■gete llln ttrsw fcne  cenniki, zaw ierające przeszło I00G rqcln, w ysy ła  t lę  

na żądanie g ra tis  i franco. 2227 10

SKLEP
towarów modnych wraz z całem 
urządzeniem do sprzedania. — Wia­
domość w Adm. ,,Głosu Nar.“ 135 2

Obiady
zfrzecfidańpo8Cfi.

I< r iT IYl ! \ n r  ,t POD z a r z ą d e m  z n a n e g o  k u - 
I A U  I / U l i m .  CflMISTRZA M. OSTROWSKIEGO.

„Jeżeli kto kaszle w sposób rozpaczny 
niech tylko zażyje Pastylek Geraudela1- 

Dosyć jest raz spróbować, żeby się przekonać o skuteczności

PASTYLEK trERAUDEL’A
Nieomylnych w leczeniu Nieżytu, Kaszlu nerwowego, Zapalenia opłu­
cnego, Chrypki, Zakatarzenia, Irytacyi piersiowej, Astmy, etc. — 
Niezbędnych dla osób, które zbytecznie głos utrudzają. 3681 4 16

B a r d z o  u ż y t e c z n e  dla  B a lą p y c h .
Pudełko zawiera 72 Pastylek i sposób zażywania takowych. 

Do nabycia we Lwowie: w aptekach Pp. Wewiórskiego i Ruckera; 
w Krakowie: w aptekach Pp. Wiszniewskiego i Kedyka.

Z a b fa i l  * ; ?  l e c z e n ia  
c M  kobiecych

pod kierunkiem
Dr. Corchy i Dr. Piotrowskiego

Kraków, Podwale 12
Leczy wszelkie cier|ifcuia kobiece 
zwłaszcza przewlekłe, nadmierne o 
tłuszczenie brzucha, chroniczne Za­
parcie stolcu. Leczenie gorącem po 
wietrzem, długo trwałe gorące ory 
gacye, ułożenie na równi pochyłej 
z równoczesnem obciążeniem ze- 
wnetrznem i wewnętrznym, mięsie- 
nie mechaniczne, gimnastyka leczni­
cza, mięsienie elektryczne, galwa- 
nizacya, faradyzacya, elektroliza, ka 

tuforeza, kaustyka. 256 
Zakład o tw a rty  od 8 — 12, 4  - 6 ,  pro­

wadzony ty lko  przez lekarzy.

Pensjonat „Ukraina11
ulica Hawlicka i. 40II. pi|tri

pokoje umeblowane z całodziennem 
utrzymaniem dla Gości stałych i 
przejezdnych. Tamie G itla d y  sma 
czne i zdrowe, w domu i ma miasto 

C sny umiar kaw a >e 2468

© © © © @ ® ^ © © © © ©

M iody
cmłc wiek posiadający irnaiomośó hn- 
ehalteryi i rachunkowości haudlo- 
wej poszukuje jakiejkolwiek posady 
kantorowej. Wymagania skrom me. 
Łaskawe zglosaenla ped ,W “ w Ad- 
ministraeyl „CMesu Narada*1. 26M

■qpiele z feirasu isągloisego
mttpająsa kąpiele a Ranheln, Riningm i L p. wyrabia

' k i e s k a  fa b ry k a  c h e m ic z n a  »T b E fl«
Kąpiele ta stosowane na ordynacyę i pod kontrolą lekarza, działają 

||ap|kMnicie w  astmie, cierpieniach nerwowych, zapaleninch oskrzeli' 
chltte) rozedmie płuc, wadach serca nerwowej, niemocy płciowej, 

B K  ale mnlei doskonały środek do pobudzenia krążenia krwi. bkutek taki 
po kuracyl w zdrojowiskach zagranicznych, a koszt stokroć niższy

Nibyó mońn- w aptekach, i żądaó z marką fabryki „TLEN‘‘.
Liczne zuśwladczun,, I podziękowania.

W ia d cz e n ła . Z  oałą szczerością i sumiennością poświadczyć 
h j j t  ie  kąpielom z kwasu węglowego wyrabianym prz^z lwowską fabry- 

f _T1 ‘r " zawozięczam po długoletniej ciężkiej chorobie sen a. którą 
■Twierdzili u mnie profesorowie, Dr. Nousser, Dr. Widman i itr. Prus. 
po..rot de zupełnego zdrowia i z tego powodu aidemu cierpiącemu m- 
nerce ożywanie tych kąpieli, według wskazówek lekarskich jak najwięcej 
poWiam Zdzisław Kamiński,

nacadiuk salinarny Łanczyn.
Mam zaszczyt oznajmić, te  rzeczywiście tylko kąpieie z kwasu wę- 

głorego wyrobu fabryki .Tlen", wryli c lyły mnie z reumatyzmu, na który 
od 8-go roku życia mego cierpiałem, używałem dotąd w  elkich środków, 
i różnorodnych kąpieli, leoz wszystko bes skutku. Kąp: a siarczane słona, 
gorące, hydropat łvw< .. masowania, 1 i  p. przynosiły ulgę n. czas krótki, 
Mes s najdrobniejszej przyozymy ehorohm znowu wracała. Depiero za po 
radą lekarzj- ui,yrlt 26 kąpien s fabryki .TLn" uzdrów, ty mnie i od 2-cl 
lat wie mam więcej belów W  łamania.

Proszę przyjąć serdeczne podziękowanie aa swój cudowny preparat
Adolf Hełm, aptekarz.

> Do fijKwownei Dyrokoyl fabryki .Tlen" we Lwowie. » ’
Z  prawdziwą przyjemnośUą spieszę podziękować Szanownej Dyrek- 

eyi, za rychłe przysłał i mi piętnastu paczek soli do kąpieli z kwasem 
Węglowem, których działanie w mojem znużeniu i  wyczerpaniu, nerwo- 
wem okazało się wprost niezrównanem. Znakomity ten wyrób jest isto­
tnie godny jak najszerszego rozpowszechnienia.

Z  wyrazem prawdziwego . uonnl u
K. Srokowski, literat.

Oprócz kąpieli s kwasu węglowego, które w ciągu lat Tilku bardzo 
Mę rozpowszechniły, wytwarzamy obecnie 1626 0

■wiele tWniiiiMB . -iu s i  irIohbi. ląpielB bónntiuiiJi nrytti, FruinbailzUB 
fliphi [ciflM-brauM z Ilajubi . ihIon. Ljpiale biluBiczBi-iBiRNB z koiua h|glBvp.

Przyrządzanie kąpieli z naszych soli jest nadzwyczaj dogodne, a 
sasM kąpiel bardzo przyjemna w uiyolu. Do pedjęd. fabrykacji, j , j .  
Aseyek soli kąpielowych nach^cem zostaliśmy przez J. "W i.ilmo. nege Pum 
•rs Asfcslege Alszińsklege Profesora uniwersytetu lv  ow.kiego i wielu !•> 
karsy praktykujących. ^

Cenniki 1 prospekty gratis 1 franoo.



Współwłaściciel Warszawskiej
flrmv 180 10

SZiLM&GRilMBSER
ma zaszczyt donieść P. T. Public'.m ści, iż otworzył w Kra­
kowie na ul. Szewskiej L 2 skład wszelkich przy- 

borów i Aparatów fotograficznych. 
Przyjmuje również wszelkie reprodukcyjne zdjęcia i powię­

kszenia, jakoteż wywołania klisz i t. p.

Zmiana lokaln!!!
MAGAZYN

Nowości dla Dam
Z ii le r ! Spółka
Znacznie powiększony i prze­
niesiony do sąsiedztwa gdzie 

dawniej „Louvre“ . 201 2

Szczególnie polecenia godnem dla pokoi w i l g o t n y c h  ponieważ 
dywan jest tak grabym, że wilgoć nie przeniknie.

Ozdoba każdego pokoju!
Przy zwinięciu fabryki udało mi się kupió tanio 8 000 dywanów na 
ściany i 11.000 dywaników przed Jóżka, tak, że jestem w możności

wspaniały ______
H F *  d y w a n  ś c ie n n y  z  s z y n i l l i

równy na obydwa stronach, w pięknych barwach prawdziwych 100 
cm. szerokości, 200 cm długości, czarujące wzory: lwy, psy, sarny, 
łabędzie, pawie, jeleń, wielbłąd, kwiaty, za pobraniem p o  * ł r  't  5 0  
wysłać. — Szozególnie polecenia godnem dla pokoi wilgotnych, po­
nieważ dywan jest tak grubym, źe wilgoć nie przeniknie. Piękne 
dywaniki przed łóżka tylko 7 0  Ct- za sztukę. P erwszy morawski 

iBfi dom wysyłkowy towarów
Juliusz Hoitasch Goding Nr. 85 (Morawa).

Wny Pan J. Hoitasch Goding. Jej Wys. księżniczka Aleksandra 
z Croy była bardzo zadowoloną z przesyłki zamówionych dywanów 
i upraszam dla Jej Ekscclencyi jeszcze 2 portyery do okien, odno­
śnie do katalogu nr. 92 bordeaux po zlr. 2’50 odwrotnie nadesłać 
Z poważaniem Franciszka Loschner, dama dworu. Gries b. Bożen 

(Tyrol), 13 listopada 1905.
Setki listów dziękczynnych i dalsze zamówienia są do przejrzenia. 
Niekonweniujące bez przeszkody przyjęte zostaną z powrotem i zwraca

się pieniądze. 120 10

Budapeszteński

if l

Zarząd Kółka rolniczego w Boguchwale poszukuje

Dzierżawcy sklepu i trafiki
od 1-go marca 1906. — W  roku 1905 sprzedano towarów za 
12.000 koron. Kaucya 2C0 kor., przejęcie towarów po cenach 
własnych, czynsz płatny miesięcznie z dołu do 10-go każde­
go miesiąca, w razie niezapłacenia dwu rat kontrakt bezwa­
runkowo się rozwiązuje i sklep odbiera. Czynsz za wynajęcie 
lokalu sklepowego upłaca wydział Kółka. — Oferty do 20-go 

lutego pod adresem: K. Angerman, Boguchwała. isi 2

k t o  c h c e  p ić  d o sk o n a łą  i "bar­
d zo  p o ż y w n ą  k a w ę  n ie c h a j  
u ż y w aK ażdy

Kawwy zd ro w ia
I k tó r a  z m ie s z a n a  z  i/i c z ę ś c ią  k a w y  z ia r n iste j, 

z a d o w o ln i  n a w e t  n a jw y  b r e d n ie js z y c h s m a k o s z y .
O S O B O M  w ą t ł y m , n i e d o k r e w n y m  i  d z ie c io m  

[ n a le ż y  p o d a w a ć  s a m ą

K aw y zd ro w ia
b e z  d o d a tk u  z ia r n is te j .
1 kg-, k o s z t u je  t y lk o  8 0  ct. c z y l i  1 K o r .  6 0  hal.

Rzadka sposobność r

DLA INTELIGENTNYCH PAN
Kapitał potrzebny 

1 do Administracyi 
134 3

do nabycia dobrze zaprowadzonego interesu 
trzy lysiące koron. Zgłoszenia pod literą C.

sGłosu Narodu®.

Kraków: Plac Uiilspolt.

GURU
5 arrasan i

W Sokstf finia 28 ityGznia 1918 r 
Ali Kali Ogly praeciw , 
Dauzigerowi — C y -  
ganiewicz prżeciw 
Jankowi — Walka roz­
strzygająca między Ltl 
richem a Bieńków 

skim.
Walka będzie trwać dotąd 
dopóki jeden z przeciwni- 
ków nie zostanie pokonam.
Ceny miejsc; Krzesło w loży 
5 kor., miejsce numerowa 
ne 4 kor , 1 miejsce 3 kor 
2 miejsce 2 korony. Ga- ^ 

le.ya 1 kor, f

Kupi; lub BjjdzierzaiŁ
domek z ogrodem w  Prądniif 
Białym lab Czerwonym. Zg 
szenia do Administracyi »G. 
su Narodu« pod 1. A. S.

196 8

Fabryka wód m iner, sztucznych i specjaln. leczniczych
pod firmą

K . R Ż Ą C A  I CH M U R SK I
w  K r a k o w ie ,  m l c a  ów. G e r tr n d y , Ł . 4.

wyrabia pod kontrolą komisy! Przemysłowej Tow. Lekarskiego 
krak., polecone przez toż Towarzystwo 8200

W ODY M IN E R A LN E S Z T U C Z N E
odpowiadające składem chemloznym wodom:

Bilnzhisj, G ie ih D b lsr ik lij, M a r s k i e j ,  U ch y , H o o ib a r j, K fsiingan,
tudzież specyalne lecznicze jak: litowy, bromową, jodową, żela- 
zistą, kwaśną oraz wody mineralne normalne z przepisu prof, 
Jjtwor&l&Iego. Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogneryach 

penniki na żądanie darmo.

P o m o c ii handlów
katolik, zdolny ekspedy: 
wieku lat 22 do 25, znajdj 
posadę w handlu towarów In 

ciowych i bielizny 
J E R 4 Y  W E I S S  

N o w y  Sącz. 191

Od I-go lub 15-go lutego

potrzebny lokal
parterowy składający się z 2 prze­
stronnych ubikacjj i kuchni od fron­
tu lub w podwórzu. — Zgłoszenia 
wraz z podaniem warunków pod 
„Związek“ przyjmie Adm. „Głosu 
Naroau“. 175 3

Potrzebny lokal
poszukiwany pod godłem Z w ią ­
zek w ogłoszeniu zamieszczo- 
nem w  tych dniach w „Głosie  
Narodu11, można będzie mieć 
od 1-go lub 15-go lutego, za  
zgłoszeniem się osobistem n a  
ulicę Retoryka nr. 2, n a  ipart.

195 2

5UB9EKT C1IK1ERII1CZ9
sftlepomiec

władający również językiem 
niemieckim, potrzebny zaraz

J a n  M i c h a l i k
Fabryka czekolady, Kraków.

Oferty listowe wprost.
200 10

pierwszej klasy poszukuje natychmiast zdolnego pierwszo­
rzędnego podróżującego Polaka chrześcijanina na Galicyę 
i  Bukowinę. Tylko’ dobrze obznajomiene i samodzielnie u- 
zdolnione siły zechcą swoje oferty zaopatrzone w odpisy 
świadectw i fotogratje nadsyłać pod „Dauernde Stellung F . F .

1 1 6 “ an Haasenstein &  Vogler, Wien, I. iss 3

is o -z o o  koron dam
za wyrobienie mi posady etato­
wego woźnego w instytucyi au­
tonomicznej lnb rządowej. Dy- 
skrecya poręczona. Oferty pod; 
J L. K. do Administracyi „Gło­
su Narodn11 do 30 b. m. 197 3

' .  ,  staropol­
skiego szlachecka

przeprowadza, dokumenty rodzinna 
odszukuje, podania o godności dwor­
skie przygotowuje: Sz. Sz. N r. 184 
po8te rest. Kraków. 25 12

6000 mtr. kubirłnyoh i więcej

drzewa bukewego
w okrągłym stanie jest do sprze­
dania loc« staaya Newy Targ. Wia­
domość St. Krzeptowski G: Stanek 
Zakopane. 26C5 30

Handel galanteryjny
w Krakowie 

istniejąc; od 25 lit przj jednej z najbardziej 
użjwlonjch ulic, dający 5 0 %  zysku —  jest 
z paw du zajęcia właiciciela a innam przed 
siąhiorjtsie DO SPRZEDANIA Bliższa 
wiadomoid; N. N. Kraków , Poselska 
16, I. p. d rzw i 5 . —  Golowki potrzeba 

6 .0 0 0 — 8 .0 0 0  z łr .

Wina węgierskie
znane ze swej dobroci, przeważnie

z młasnycó mionie
poleca

magazyn Sol. Grossego
w Krakowie, Rynek I. 34.

Z a rz ą d  p a s ie k i
Antoniego Kraińskiego w Jezierzanicb
obok Czortkowa, wysyła miód prza- 
śny lipcowy wyborny w 5 kilowych 
blaszankaoh wszystko opłatnle w oe- 
nie 6 kor. 50 hal. Wysyła również 
miody pitne i miody owocowe od- 
szczególnione na kilka wystawaoh 
a to: Borówozak, D reniak Maliniak, 
Ożyniak. Porzeczniak, Poziomozak, 
Winogroniak i Wiśniak, w 5 kilo- 
wyoh blaszankah wszystko opłatnle 
po cenach od 6 kor. 40 hal. do 6 kor. 
80 hal. Cenniki na żądanie gratis 
i franco. 2380 15

W D O W A
w średnim weku, bezdzietna pd 
szukuje posady jako gospodyni 
na plebanji lut) u starszego pa 

.Wiadomość w Administracji 
dziennika pod 153.

na.

Emerytooiauy nanczyci
poszukuje posady biurom 
lub jakiego kolwiek innego 
jęcia, za skromnem wyna 
dzeniem. Zgłoszenia do 
ministracyi ,Głosu Narodd
W y d a w c a  i R e d a k to r  
d z ia ln y : D r  A n to o i B eatu  >| 
W  D ru k a rn i » G ło gu  N a r  o 
W K ra k o w ie , por" yarządet] 
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